
Piątek, 13 Stycznia 1911* Bok 101.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.; 

pocztą Itr hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 1C. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wanna I. 9. — L isty należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

P r e
z a m i e j  s e o w a :

. 3? K, I ówierćrocznie 8 K — h, 

. 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h,

n u m e r a ł a
m i e j s c o w a :  

rocznie . . . 24 K, i ewicrćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . 12 K. | miesięcznie 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i li teracki", dodatek miesięczny do Gazety Lisowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy* prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b. drudzy 60 b 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: WTiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: O Adam ( V de Raczkowski) 38 
R u. de, Varenne

Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

S t u l e c ie  „ t a t y  Lwowskiej"
± 3 ± ± — ± © 1 1 .

W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
°d wyjścia pierwszego prospektu na  Gazetę 
Lwowską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę­
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza­
sopisma.

Obecna Bedakcya G azety , chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła _ obchodzić 

wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo­
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak :  R ozm aitości (1817— 1848, 
1854—1859), D odatek Tygodniowy (1850— 
1862, 1867— 1869) i P rzew odnik N aukow y  
i L iteracki (1 8 7 2 -1 9 1 1 ) .

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcję  złożony, wszedłszy w jej in- 
teneye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie G azety  upamiętniające wy­
dawnictwo p. t. •

Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911".

Wydawnictwo, ze względu’na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „H i s t o- 
! y §  G azety Lw ow skiej 1811— 1911 r. n a

t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a  g a l i c y j s k i e ­
go  1778—1811 r . “ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
dr. Ludwika F inkla  i Michała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit­
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego.

Il-gi o trzech częściach pomieści: „H i-  
s t o r y ę  R o z m a i t o ś c i "  dr. W. Bruc-hnal- 
skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  do  G a z e t y  
L w o w s k i e j "  F. Jaworskiego i „ H i s t o ­
r y ę  P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e ­
r a c k i e g o "  dr. Juliusza Kleinera.

Hl-ci, poświęcony interesom bibliogra­
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  R o z ­
m a i t o ś c i "  przez dr. W. Bruchnalskiego. — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u "  przez Włady­
sława Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a ­
c k i e g o "  przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j "  — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna  z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem całości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na  wrżność przedmiotu 
„ H i s t o r y a  G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj­
mująca z natury  rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u " ,  w ręku Czytelników i Przyja- 
ciół_ najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniach najbliższych.

pa łe  wydawnictwo, jedyne w piśmien­
nictwie naszem na  tak szeroką skalę zakro­
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel­

ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety  
Lw ow skiej r o c z n y c h  i p ó ł r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty ostatniej).

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówió doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
z e  w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Administraeyi » Gazety Lwow­
skiej®, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej sta­
rostów, posiadających tytuł i charakter radców 
Namiestnictwa: Zdzisława G e p p e r t a ,  Jó ­
zefa R u d z k i e g o ,  H enryka hr. M o r s t i n a  
i Mieczysława S t r z e l b i c k i e g o ,  radcami 
Namiestnictwa, oraz nadać s ta ros tom : Stani­

sławowi K o r y  t o w s k i  e mu ,  Emilowi Cze -  
p i e l e w s k i e m u ,  Stanisławowi B o d n a r o -  
wi  i Maciejowi B i e s i a d e c k i e m u .  tytuł 
i charakter radców Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie tłumackim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 18 marca, dla grupy gmin miej­
skich na 14 marca, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na  15 marca, dla grupy większych posia­
dłości na 16 marca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie tłuma­
ckim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu (7) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków;

grupa gmin wiejskich dziesięciu (10) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 stycznia 1911.

Z WARSZAWY.
(Epitaphium. — Reminiscencye sylwestrowe. — 
nNowa Warszawa". — Wystawa jubileuszowa 
£  »Zaebęcie“. — Teatr kukiełek. — Błędne 
koło artyzmu. — Karnawałowe horoskopy — 

Reduta prasy).

(Ciąg dalszy).

Przed kilku dniami w którymś z dzien­
ników rzucono projekt, żeby zamożna inteli- 
geneya, idąc za przykładem Or-ota, wykupv- 
'-a ia  domy w staromiejskiej dzielnicy i od­
powiednio je wewnątrz do wymagań dzisiej­
szego komfortu przystosowawszy, przenosiła 
®i§ tam ochraniając w ten sposób tę dziwnie 
jnalowniczą część miasta od zupełnego upad­
ku, jaki jej grozi wskutek zamieszkania jej 
wyłącznie przez ubogą i niechlujną ludność.

Myśl piękna ani słowa, ale czy do u- 
rzeczywistnienia, to, jak  powiada krawiec, in­
na para rękawów. Bo naprzód, do takiej 
"ranzakcyi potrzeba nietylko pełnej kieszeni 
1 poczucia obywatelskiego, ale jeszcze tego 
pzegoś co uskrzydla duszę, co jest przywile­
jem poetów, a co, jak  się wyżej rzekło, tak 
rzadko, tak niepomiernie rzadko chodzi w 
Parze z ową pełną kieszenią, a powtóre brak 
ramwayowej komunikaeyi, która w tych wą­

skich, krętych uliczkach jest  nie do zapro­
wadzenia, stanie temu zawsze na przeszko­

do. A  szkoda!... Bo jakżeby tam było pię- 
nie na tem Starem Mieście, na tym Zapie­
kli na  tej Kanonii, gdyby nie było tak prze­

raźliwie brudno i cuchnąco!
Rok ubiegły u swego schyłku zazna­

czył się doniosłym artystycznym faktem: ot- 
jubileuszowej wystawy, świecącej 

Pięćdziesięciolecie istnienia Towarzystwa Za­
d ę t y  Sztuk_ pięknych. Zwykle dość pochopne 

o otwierania podwoi tego przybytku piękna 
rożnym miernotom jury, okazało sie w da- 
oym wypadku bardzo wymagajace" i prze­
że ra ło  w nadsyłanych obrazach “jako w ulę­

gałkach. Minio to zgromadziło się ich prze­
szło trzystakilkadziesiąt, reprezentując wszy­
stkie kierunki rodzimej twórczości, poczyna­
jąc od akademickich dokumentów, lub dzieł 
zdała swą przynależność do tej lub owej 
szkoły głoszących, a kończąc na wyborowych 
pokazach niczem nie krępowanego indywi­
dualizmu. Nie brak też prawie żadnego zna­
nego nazwiska; wszyscy artyści jako jeden 
mąż stanęli do apelu.

Najbogaciej obesłany został pejzaż z do­
minującym w nim motywem zimowych uro­
ków, a w nich znów na pierwszem miejscu 
.śniegiem, tym śniegiem, niby białym, a tak nie­
skończenie barwnym, w którym jako w zwier­
ciadle odbija się coraz więcej dusza każdego 
patrzącego nań artysty. I na jubileuszowej 
wystawie śnieg F a ła ta  w „Starym Żywcu", 
śnieg Ziomka , w „Zimowym Zachodzie" a 
Lziembły w „Śniegach w słońcu", to trzy 
tak wręcz odrębne ekspresye artystyczne, 
jakby ich żadna wspólność tematu nie łą­
czyła. Wspaniale wprost przedstawia się dział 
portretowy. Są tu takie kapitalne płótna, 
jak  portret hr. Tyszkiewicza, Lenza i grupa 
„Roboeiarzy" ; jak znane dobrze we Lwo­
wie dwie grupy portretowe A. Augustyno­
wicza; jak  świetny portret Brandta  i je ­
go córki hr. Tyszkiewiczowej pendzla Szad­
kowskiego, wyborne autoportrety Męciny 
Krzeszą i W lastimila Hoffmana, tego tak wy­
soce oryginalnego artysty, i Jarockiego na 
n a i tach ;  są dwa portrety Leopolda Horo­
witza, który wraz z Brandtem i Kostrze- 
wskim obchodzi również jubileusz półwiekowej 
p i a c y , wszyscy trzej bowiem brali udział 
w pieiwszej wystawie, jaką  przed pięćdzie­
sięciu laty urządziło Towarzystwo Zachęty i 
wszyscy tizej obecnie na niej figurują.

Z' fantazyjnie traktowanych portretów 
wysuwa się na pierwszy plan Stabrowskiego 
„Opowieść fal" i wykwintna „Jesień" Aksen- 
towicza.

Jacek Malczewski nadesłał mały tryp­
tyk „Figura Madonny w polu" po miniaturo­
wemu traktowany, co je s t  jakby nową nutą 
we wspaniałej gamie techniki tego znakomi­
tego artysty.

Przepyszny jes t  „Wilk" Alfreda Kowal­

skiego. Co do mnie, nie oddałbym tego j e ­
dnego wilka za wszystkich wilków z głośne­
go „Napadu", który to olbrzymi obraz, wy­
stawiony do niedawna w pięknej sali Towa­
rzystwa wioślarskiego, ściągał t łumy cieka­
wych dramatycznością swej treści i niemal 
panoramiczną złudą wykonania. Patrzyło się 
na te wpół wywrócone sanki i postać osza­
lałej niemal z trwogi matki, tulącej do sie­
bie wylękłe dzieci i tego ojca powalonego 
na śnieg i kolbą złamanej dubeltówki bro­
niącego się rozpaczliwie następującym na 
niego rozżartym zwierzętom, i na  tego parob­
ka woźnicę, co stojąc na drodze z podnie- 
sionem biczyskiem tamował dostęp do koni, 
a zwłaszcza na te konie, zdające się wyska­
kiwać i obracać w szalonem skłębieniu, pa­
trzyło się na to wszystko, jak  na dziejącą 
się przed naszemi oczyma rzeczywistość, A je ­
dnak, powtarzam, wolę tego jedna  „wilka" z 
wystawy jubileuszowej, niż tamtą całą gro­
madę i nie dlatego wcale, żeby jako dzieło 
sztuki był świetniejszy, lecz po prostu dla 
tej właściwości mego estetycznego autora­
mentu, która mi każe przekładać jeden po­
jedynczy kwiat nad cały bukiet. Podobno Pe- 
troniusz był także tego zdania, że jedno pię­
kne ciało sprawia większe wrażenie, niż ty­
siąc takichże ciał, jestem  więc w dobrem to­
warzystwie.

Wprawdzie z takiego założenia wycho­
dząc możnaby w rozwinięciu dojść do wnio­
sku, że więcej artystycznych wrażeń da j e ­
den piękny obraz, niż cała wystawa i kto 
wie, czy byłby on takim absurdem, jak  się 
na pozór wydawał, lecz na  wystawy nie cho­
dzi się dla samych wrażeń, ale i dla ich 
syntezy, jeżeli zaś jaka, to właśnie ta obecna 
jubileuszowa wywiązuje się ze swego zadania 
znakomicie. Kto urnie patrzeć, notować w pa­
mięci i zestawiać, co widział, ten pomimo 
chaotyczności, ;,aką rozwieszeniu obrazów za­
rzucić można, zda sobie sprawę z całokształtu 
obecnego naszego m alarstwa i przekona się 
z pociechą, że choć ciśnięciem i krępowa­
niem na każdem polu, choć w politycznem 
życiu zredukowani do zera, nie ustajemy w 
najszlachetniejszej z walk, jaką  jest bojowa­
nie ducha i że duch ten czujny na wszyst­

kie nowe prądy, obracające odwieczne koło 
cywilizacyi, s tara się im nadążać i że jeden 
z trybów tego koła, jakim jest piękno pla­
styczne i ewolucya wypowiadania się wniem, 
wartko go ze sobą unosi.

Ale jeżeli trzeba nam zawsze z żywymi 
naprzód iść, to nie żadna racya, żeby się wraz 
tymi żywymi cofać, skoro im taka fantazya 
przyjdzie do głowy.

A dalibóg takiem cofaniem się nazwał­
bym rozkwitłą na Zachodzie modę maryone- 
tek, którą pod nazwą „Teatru kukiełek", urzą­
dzonego według wzorów zagranicznych, z wieb 
kim trzeba przyznać smakiem, wprowadził 
do nas p. Maryan Dienstl.

Szczególna rzecz, że gdy genialni arty­
ści — jak  Cocąuelin młodszy, Sara Bern- 
hardt, Modrzejewska, Eleonora Du-ie sztukę 
aktorską doprowadzili do zenitu, a Meinin- 
genczycy środki i zespoły sceniczne do gra­
nic doskonałości, „kulturalua" publiczność, 
zamiast stać się tem wybredniejszą i jeszcze 
czegoś więcej żądać i wypatrywać, ogląda się 
po za siebie i szuka zaspokojenia swych tę ­
sknot artystycznych w szopkowych pierwo- 
tnościach.

I  rzecz jeszcze dziwniejsza, dlaczego 
tego rodzaju „renesans" objawia się jedynie 
w zakresie piękna, sztuki, dlaczego nie spo­
tykamy go w żadnej innej sferze ludzkich 
dążeń. Czemu naprzykład nikt z posługują­
cych się telegrafem nie tęskni za sztafetą, 
lecz przeciwnie, marzy o jak  najrycblejszem 
rozpowszechnieniu depeszy bez drutu, lub 
czemu zdobywacze przestrzeni, zamiast krę­
cić karki w napowietrznych rekordach, nie 
próbują wmówić w ludzkość, że powrót do 
starorzymskich kwadryg i rydwanów byłby 
właśnie na dobie. A przecież te „prymity­
wy" mają swoje „za". Zła nowina wlecze 
się tak powoli, a trąbka pocztarska rozlega 
się tak nastrojowo w ciszy nocnej; a podróż 
końmi tak uczy krajoznawstwa i tyle dostar­
cza wrażeń. Lotnictwo zaś grozi tem, że 
z czasem człowiek nawet ulice własnego 
miasta znać będzie tylko d vol d ’oiseau.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro,
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Obwieszczenie

c, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
stycznia 191.1 1. XVII. 272/3 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­
cych z Bośnii i Hercegowiny. — zamieszczo­
ne jest  w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go numeru G azety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Licóiv, 12 stycznia.

Nam iestnictwo czeskie.
W obozie niemieckim wielką konster- 

nacyę wywołała wiadomość, że hr. Thun za­
mianowany ma zostać Namiestnikiem Czech 
i że możliwe jest, iż wejdzie w skład Rady 
Korony.

Jak  wiadomo, hr. Thun objąwszy ster 
rządów po Kazimierzu hr. Badenim, był 
przedmiotem bardzo gwałtownych ataków ze 
strony niemieckiej. Powrót więc hr. Thuna 
na wybitne stanowisko, nie może oczywiście 
wydawać się Niemcom rzeczą pożądaną.

Pogłoski zaś wiążące się z nazwiskiem 
czeskiego magnata, nabrały tern więcej pra­
wdopodobieństwa, że hr. Thun — jak  już do­
niesiono — przybył dnia 10 b. m. do Wie­
dnia i zaraz odbył z br. Bienerthem konfe- 
rencyę w sprawie właśnie, twierdzi tama — 
Namiestnictwa Czech. Bawi również w Wie­
dniu Marszałek kraju ks. Lobkoritz, co ró­
wnież wiążą pogłoski ze wspomnianą sprawą.

Yateriand  omawiając niechętne stano­
wisko Niemców wobec hr. Thuna. pisze: „Nie­
dorzecznością byłoby przypuszczać, że hr. 
Thun chce Namiestnictwo praskie wziąć za 
pomost do przejścia na stanowisko Prezyden­
ta Ministrów. Gdyby hr. Thun pragnął po­
kusić się o wspomniany posterunek, to zna­
lazłby niezawodnie inną  ku temu celowi 
drogę".

W innem miejscu to samo pismo wy­
wodzi: „Kołom politycznym dobrze wiadomo, 
że poczucie obowiązku i patryotyzm hr. Thuna 
nie pozwoliłyby mu ani chwili zawahać się, 
gdyby Najj. Pan zażądał odeń oddania swej 
osoby zadaniu, które nie pod jednym wzglę­
dem wymaga patryotycznej ofiarności od tego, 
komu zostanie powierzone".

Wedle informaeyj z Pragi, zamianowa­
nie hr. Thuna Namiestnikiem Czech ma sie 
dokonać w najbliższej już przyszłości, przy- 
czem hr. Thunowi dane będzie bardzo rozle-

27)

M ILIONOW A W D O W A.
(Ch. (THericcmlt: „Une veuve m illionaire*).

CZĘŚĆ DRUGA.

II.
Don Luiz wydaje na mnie wyrok.

(Ciąg dalszy).

Przerwałam saperowi. Byłam w takim 
stanie umysłu, że ta mowa, która do łez roz­
rzewniła Angele, wydawała mi się przede- 
wszystkiem impertynencką.

— Widzicie, moje panie — rzekłam — 
że nie macie się czem kłopotać, oto moi da­
wni słudzy płacą moje długi.

Teściowa, spojrzała na mnie ze smu­
tkiem: Albertyna odwróciła głowę, zapewne 
chcąc ukryć niezadowolenie. Sapei zaś był 
przyzwyczajony traktować mnie, jak  rozpie­
szczone dziecko.

— Przy tein — dodał — gdyby pani, 
nie chcąc czytać setki listów, które nadeszły 
tutaj od dni czterech, raczyła przynajmniej 
przeczytać list pana Desosteux, dowiedziała­
by się daleko więcej.

— Byłoby to bardzo rozsądnie, Izabe­
lo — rzekła moja matka, ze swojem niewy- 
czerpanem przywiązaniem do małego potwor­
ka, jakim byłam wtedy.

— Przeczytaj go więc, matko; zaraz ci 
ten list przyniosę.

Tego Desosteux nie dość dobrze przed­
stawiłam. On to trzyma ster tych zawikła- 
nych interesów finansowych, jak  biedny Ton- 
ton lubił się wyrażać. Jestto człowiek rzadki, 
surowej prawości, czynny, pełen poświęcenia, 
dobry a szorstki, działający wiele i dobrze, 
w przekonaniu, że postępuje doskonale. Dnia 
pewnego, gdy mnie zniecierpliwił — często 
mu się to zdarzało, ale nic sobie z tego nie 
robił — powiedziałam mu, że jest dzikiem, 
z ogonem pawia. Ten nadzwyczajny obraz 
wybornie go maluje.

głe pełnomocnictwo, zastrzegające mu do tego 
stopnia swobodę działania, iż nie będzie ono 
podlegało P. Ministrowi spraw wewnętrznych.

Posłowie czesko-niemieccy okazują z po­
wodu tych i podobnych wieści ogromne 
wzburzenie. W kołach tych nie sądzą, by było 
możliwe wyposażyć hr. Thuna jako Namiest­
nika Czech rozległemi pełnomocnictwami, 
o których się słyszy, niemniej wszakże na- 
pór ze strony ani przychylnej, ani sympaty­
cznej obozowi czesko - niemieckiemu, dener­
wuje owe koła. Gdy Izba zbierze się, posło­
wie czesko-niemieccy na osobnem posiedze­
niu, które ad hoc zostanie zwołane, zajmą 
się wspoinnianeini sprawami, zwłaszcza zaś 
położeniem w Czechach i kwestyą Namiest­
nictwa, a o zapatrywaniach swych poinfor­
mują następnie narodowy Związek niemiecki.

W i e d e ń .  Gorr. W ilhelm  donosi, że 
Najj. Pan dziś o godz. 11 przed poł. przyjął w 
Zamku Schónbruńskim b. Prezydenta Mini­
strów, hr. Franciszka Hohenstein Thuna na 
osobnem posłuchaniu.

Awans noworoczny
w rezerwie ces. i król. armii.

(VII) D zienn ik  rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. a rm ii ogłasza:

Chorążymi rezerwowymi zamianowa­
ni zostali w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  
następujący rezerwowi kadeci: Jan  Raschka, 
Leopold Widimsky, Maurycy Pa,ssinger, Gu­
staw Kruiney i Wiktor Schmidt 2 p. dział 
polnych, Jan  Sigmund 1 p. haubic polnych, 
Rudolf Philipp 2 p. dział polnych, Józef Glaj- 
car 31 p. dział polnych Józef Hanel 1 dyw. 
art. konnej, Józef Haubner 2 dyw. ciężkich 
gaubic, Juliusz Krtimer 28 p. dział poln., 
Józef Stano 81 p. dział poln., Maksymilian 
Pallas 33 p. dział polnych, Stanisław Oże 
galski 1 p. haubic polnych, Karol Pretsch 1 
p. dział polnych, Rudolf Seykora 2 dyw. 
ciężkich haubic, Oskar Kempny L Gustaw Ki­
szą 31 p. dział polnych, Wilhelm Gutman i 
Egon Mauthner 10 dyw. art. konnej, Jan  
Konig i Otto Hoenig 2 dyw. ciężkich haubic, 
Ryszard Mader 2 p. dział polnych, F erdy­
nand Schmalenberg 3 dyw. ciężkich haubic, 
Władysław Rudnicki 1 p. dział polnych, Jó ­
zef Trampler l i p .  haubic poln., Oskar Kaf­
ka 1 p. haubic poln., E rnes t Heunlich 31 p. 
dział poln., August Riohsner 2 p. dział poln., 
Jozef Korinek 3 dyw. ciężkich haubic, Eryk 
Angel 2 dyw. ciężkich haubic, Emilian Po-

Saper kazał napisać do niego w począ­
tkach stycznia, donosząc, że, o ile mu się 
zdaje, interesa wuja, zarówno jak  zdrowie, 
znajdują się w bardzo złym stanie. W chwili 
śmierci wuja, posłał mu nawet telegram.

List, który moja matka zaczęła czytać 
głośno, nadszedł na drugi dzień po śmierci 
wuja. Brzmiał on:

„Pani, pułkownik Bourgongnon był bez- 
wątpienia człowiekiem, którego najbardziej 
kochałem ze wszystkich ludzi. Mam jednak 
coś ważniejszego do czynienia, jak  myśleć o 
mojein zmartwieniu. Tymczasem, radzę pani 
zająć się swoimi interesami, gdyż nic lepiej 
nie działa na rozproszenie smutku. Zresztą, 
te interesy nie są w świetnym stanie: gdy­
bym nie był widział rzeczy jasno i nie po­
stępował z energią, która mogła mnie skom­
promitować, została by pani bez grosza, a 
pamięć mego przyjaciela byłaby poniżona w ca­
łej okolicy, a przedewszystkiem u poczciwych 
ludzi, których byłby pociągnął z sobą w prze­
paść. Nie wiem jeszcze dokładnie, w jakiem 
położeniu pani się znajdzie. W każdym razie 
tylko pani sama będzie nieszczęśliwa; honor 
pułkownika zostanie uratowany.

„Dnia 5 maja, w dniu pełnoletności 
pani, otrzymałem od pani wuja i opiekuna 
rozkaz, podpisany przez panią, polecający mi 
sprzedać wszystkie prawie dobra pani i za­
ciągnąć pożyczkę na znaczną sumę. Po chwi­
lowym oporze usłuchałem, tembardziej, że 
spekulacya, z powodu której uskuteczniały 
się te sprzedaże, mogła przynieść świetne 
rezultaty. Stało się przeciwnie, ale transakeye 
były już rzeczą dokonaną. W grudniu ze­
szłego roku, mój klient i przyjaciel, dając 
się znowu oszukać, prosił mnie, abym mu 
dostał jeszcze 500.000 franków i sprzedał 
wszystko co jeszcze pozostało. Tym razem 
oparłem się — nie bezpośrednio, gdyż za­
ślepiony pułkownik mógłby był poszukać in­
nego notaryusza, mniej przewidującego. Prze­
ciągałem tę sprawę, prosząc o zwłokę. Nic 
nie sprzedałem ani pożyczyłem i dlatego ma 
pani jeszcze 1,500.000 franków. Lecz pozo­
staje pani dłużna eo najmniej 1,200.000 fr.

„Przyteru, miałem przeczucie, że ta spe- 
kulacya zły obrót weźmie. To też, nie mówiąc 
ani słowa pułkownikowi i korzystając z roz­
ległego pełnomocnictwa, jakiego mi od da­
wna udzielił, już w początkach stycznia ka­
załem sprzedawać zakupione przedtem akcye,

dlaszecki 33 p. dział poln., Otto Wenzel 1 
dyw. art. konnej, Gustaw Rzehak 33 p. dział 
poln., Fryderyk Htickel 10 dyw. art. konnej, 
Rudolf Mayer 32 p. dział poln., Robert Kau- 
dero 33 p. dział poln., Wilhelm Schafer i 
Rudolf Wiaka 2 p. dział poln., Egon Angel 
3 dyw. ciężkich haunic, Klemens Weigend z 
2 p. art. górskiej w 30 p. dział polnych, Ru­
dolf' Kwak 3 dyw. ciężkich haubic, Arnold 
Siegl 2 p. dział poln. , E rnes t Kucheida 32 
p. dział poln., Konstanty Manowarda 32 p. 
dział poln., Wacław Fiedler 33 p. dział poln.. 
Karol Grelowski 3 dywizyi ciężkich haubic, 
Karol Zicha 2 p. dział poln., Ryszard Muller 
32 p. dział poln., Józeł Hałaciński 11 dyw. 
art. konnej, Oyril Sadu 10 p. haubic polnych, 
Aloizy Pail 32 p. dział poln., Henryk Bene- 
dikt 2 dyw. ciężkich haubic, Rudolf Pawło­
wski 11 p. haubic poln., Mieczysław Pawluk 
32 p. dział poln., Stanisław Puhała-Cywiń- 
ski 3 dyw. ciężkich haubic, Włodzimierz Kru- 
szelnicki 32 p. dział poln., Stefan Myszko­
wski 10 dyw. art. konnej, Zygmunt Szporek 
31 p. dział poln,, Wiktor Mianowski 33 p. 
dział poln., Robert Glaser 2 dyw. ciężkich 
haubic, Wojciech Sehuster 2 p. dział poln., 
Otto Vogt 3 dyw. ciężkich haubic, Roman 
Lewicki 11 p. haubic poln., Stanisław Mal­
czewski 11 dyw. art. konnej, Witold Ambros 
31 p. dział polnych, Maryan Dębicki 3 dyw. 
ciężkich haubic, Józef Yalenta 32 p. dział 
poln., Jan  Elsinger 33 p. dział poln., Karol 
Kriszt 32 p. dział. poln. Adolf Kuerer 3 dyw. 
ciężkich haubic, Walter Fiirst 3 dyw. cięż­
kich haubic, Jan  Tedesko 33 p. dział poln., 
Apolinary Arnstein 33 p. dział poln., Leon 
Kaspar 32 p. dział poln., E rnest Roesler 3 
dyw. ciężkich haubic, Karol E h rh ar t  2 dyw 
ciężkich haubic, Teodozy Fedyński 3 dyw. 
ciężkich haubic, dr. Karol Korst 33 p. dział 
poln. Antoni Greli 3 dyw. ciężkich haubic. 
Tadeusz Wiczkowski 33 p. dział poln., Karol 
Bayer 1 p. haubic poln., E rwin Wallisch 11 
dyw. art. konnej, Karol Woli 10 p. haubic 
poln., Fryderyk Chlotzky 1 p. dział poln., 
Edward Czerny 32 p. dział poln., Wojciech 
Szczurek 10 p. haubic poln., Jan  Hanke 2 
p. dział poln., Otto Springer 1 p. dział poln., 
Cezar Horodyski 32 p. dział poln., Bene­
dykt Różycki 38 p. dział poln., Gustaw Sturz 
1 p. dział poln., Jan Śprdlik 28 p. dział pol­
nych, Fryderyk Pohl 1 p. dział polnych, dr. 
Stanisław Mazurkiewicz i Antoni P n b y l  1 
p. haubic poln.

Chorążymi rezerwowymi zostali za­
mianowani w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r ­
t e  c z n  ej  następujący rezerwowi kadeci: Ry­
szard Seidelmann 3, Franciszek Nechuta 2, 
Franciszek T raka  i Józef Korzeniowski 2, 
Henryk H urt i Wacław Melichar 3, F ranc i­
szek Dosedel, Oskar Pichel i dr. Metody Fi-

Nie omyliłem się, likwidacya ogłoszona 15 
stycznia, sprowadziła znaczną zniżkę papierów.

„Streszczając rzecz całą, sprzedaż tych 
akeyj i pałacyku, zamieszkiwanego przez pa­
nią w Paryżu, wystarczy do spłacenia dłu­
gów, wynoszących około półtora miliona fran­
ków. Wtedy honor pułkownika będzie ocalo­
ny, jeżeli, jak mam pewne powody przypu­
szczać, nie zaciągnął po za mojerni plecami 
innych pozyczek. W takim razie wpadamy 
znowu w kabałę. Wkrótce dokładnie panią o 
wszystkiem powiadomię.

„Tymczasem, oto moja rada:
„Nie porywaj się pani na swoje życie. 

Ogranicz się natychmiast we wszystkiem, po­
zostawiając sobie tylko to, co koniecznie po­
trzebne. Nie podpisuj żadnych zobowiązań",

Zapewniając mnie o swojem bezgrani- 
cznem poświęceniu, podpisał się wykrętasem, 
który przedstawiał kule ziemską z ogonem 
latawca

Teściowa pożegnała mnie stanowczemi 
s łow am i:

— Mamy nadzieję, Izabelo, że nie za­
wsze będziesz odrzucać pomoc, pochodzącą z 
serca. W każdym razie nie zapominaj tego, 
eo ci powiedziałam : Cały majątek pana d l l e r -  
yelinghem, mego syna, będzie użyty na za­
płacenie długów zaciągniętych na imię jego 
żony.

Zaczęłam postępować według rady sa­
pera i otwierałam wszystkie listy. Nie było 
żadnego od pana de Roselle.

Usłuchałam następnie rady tego barba­
rzyńskiego jurysty. Zaczęłam robić oszczę­
dności. Najprzód sprzedałam wszystkie powozy 
i konie, z wyjątkiem „Nedii", którego nie 
miałam odwagi skazać na wygnanie. Kaza­
łam ogłosić mającą nastąpić w niedługim 
przeciągu czasu sprzedaż pałacyku, mebli, 
obrazów i wszystkich drogocennych drobia­
zgów.

Katastrofa ta, wywołała ogromny roz­
głos w Paryżu, gdzie należeliśmy do najle­
pszego towarzystwa. Rozgłos ten był mi obo- 
jętny.

Cały świat uznawał, że dotychczas by­
łam najszczęśliwszą z kobiet, że moje szczę­
ście jest niezmierzone. Szczęście! nie posia­
dałam go: szczęśliwe chwile, tak, ale ich nie 
użyłam. Wielki majątek, wielka uroda, wiel­
ka inteligeneya; na eo mi się to wszystko 
przydało? na to, żeby skłonić do ucieczki pa­

ser 2, Bertold Gerber 3, Antoni Neumann i 
Józef Oimala 2, Wiktor Ruzićka, Józof Piri- 
zek, Edward Radl, Edward Brzobohaty, F ry ­
deryk Kóser, Jan  Weiss, Józef Michał i W in­
centy Gerny 3, Remo Nodari z 4 w 3, W ło­
dzimierz Filkula 2, Karol Resch i Stanisław 
Sochor 2, Ludwik Tobolewicz 2, Franciszek 
Roman i Gottlieb Bednar 3, Leopold Bata 
3, Bogumił Eużićka 3, Franciszek Lichtnecker 
2, Jan  Zidek 3, IGyderyk Richter 2, Jozef 
Owczarzak 3, Karol Anger 2, Ignacy Jirasek 
2, Mirosław Biahut 3, Tadeusz Abłamowicz 
i Fryderyk  Pontes 2, Emanuel Faltus 3, 
Mojżesz E isen  2, Michał Stepek 2.

Kadetami rezerwowymi zamianowani 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a l i o n a c h  
s t r z e l c ó w  p o l n y c h  i p i o n i e r ó w  na­
stępujący rezerwowi podoficerowie: Emanuel 
Chyojka 24, Józef Spitz 56, Władysław' Ma- 
tysek 56, dr. Fryderyk Gastwirth 57, Arnold 
Brichta 4, Henryk Rejmann 77, Dezydery 
Sima 56, August Urban 10, Jarosław Pour 
77, Marcin Rzepiela 90, Antoni Hladik 77, 
Franciszek Zapletal 3, A rtur  Maya 93, Ju ­
lian Kośnierski 80, Józef Kalał 15, Karol 
Daszkiewicz 80, Józef Raynoschek 93, Miko­
łaj Stroński 77, Henryk Ockermuller 1, Ka­
rol Schindler 58, Adam Dutkiewicz 80, Jan  
Brachtl 93, Robert Meusel 90, Józef Cieszyń­
ski 58, Bronisław Kuśnierz 57, Franciszek 
Sytnik 15, Edward Wild 77, Wacław Sram 
58, Józef Swoboda 3, Wilhelm Stromich 80, 
Wacław Jarolim  77, Józef RySanek 10, Mi­
chał Kapera 20, Emil Kulka 95, Antoni Gold 
1, Wincenty Taborski 56, Fryderyk  Bryda 
58, Zygmunt Wodecki 13, Wacław Vitz 40, 
Jarosław Hueber 89, Jan  Skwarek 56, E d­
ward Rutschla 58, Antoni Vosatka 77, Ma­
teusz Zubalik 3, Adolf Kessler 77, Aleksan­
der Varkonyi 23 bat. strzelc. poln., Aleksan­
der Pyk 9, E rnes t P runner  93, Władysław 
Kruszyński 56, Stanisław Mestek 77, dr. Ka­
rol Reichel 58, Adam Fąfara  30 bat. strzelc. 
poln., Antoni Oviling 95, Karol Danek 77, 
Franciszek Maśićek 77, Jarosław Jenik  % 
Franciszek Schestak 80, Oskar Borree 77, 
Jerzy Searpatetti i F ryderyk  Kleibel 93, F ra n ­
ciszek Wolfel 100, Rudolf Tlapak 3, Józef 
Domann 77, Bruno Vogel 1. Edw ard  Toth 
63, Otto Graus 77. (D. c. n.)

Licealne w ykształcenie kobiet.
W Ministerstwie oświaty rozpoczęła się 

dnia 9 b. m., pod przewodnictwem P. Mini­
stra hr  Stuergkha, ekspertyza, w sprawie wyż­
szego wykształcenia i szkolnictwa kobiecego. 
Dla zoryentowania się otrzymali eksperci,

na de Roselle, którego rycerskość zaczyna­
ła mnie interesować i na to, żeby być prze­
śladowaną przez pana de Oiudad, do które­
go powzięłam obrzydzenie od tych dni kilku.

W ośm dni po pogrzebie wuja, przy­
niesiono mi bilet wizytowy jakiegoś niezna­
jomego pana, który prosił o zaszczyt rozmo­
wy ze mną. Przychodził w imieniu pana de 
Ciudad; przyjęłam go.

Był to pan, żółty na twarzy, dobrze u- 
brany, niski w ukłonach, widocznie z dobre­
go towarzystwa, który mi się przedstawił z 
poważną uprzejmością sekundanta. Oświad­
czył mi, że książę żałuje porywczości, której 
dał się unieść. Trzeba to wytłumaczyć miło­
ścią, którą czuł do ranie, a którą narzeczony, 
oficyalnie przyjęty, ma prawo wyznawać. Bła­
gał innie, abym go nie doprowadzała do roz­
paczy i nie znieważała,

Pozostało jeszcze we mnie, pośród pu­
stki mego serca i umysłu, poczucie prawości, 
które jest  podstawą mego charakteru. Spo­
strzegłam, że jest  pewna słuszność w tem, 
eo mówi ten uprzejmy człowiek. Odrzekłam 
zimno, że obojętną mi jes t  rozpacz księcia 
de Oiudad, ale przyznaję, że nie miałam pra­
wa go znieważać; to też nie omieszkam mu 
udowodnić, że nie miałam zamiaru tego u- 
czynić.

W ten to sposób don Luiz, którego o- 
krutnie nienawidziłam, — a mogę wyznać 
dla czego, bo moja duma z jego dumą się 
ścierała — w ten to sposób zaczął on roz­
grzewać mój umysł, zmuszając mnie do za­
interesowania się tą  sprawą. Wydała mi się 
ona daleko ważniejszą, niż mój majątek i 
gderliwy notaryusz nie tyle mnie wstrząsnął 
swojemi groźbami, jak  ten Hiszpan, który 
chciał odnieść nademną zwycięstwo.

Zaprosiłam don Luiza, jego przyjaciela 
i około tuzina moich bliskich, aby zeszli się 
u mnie wieczorem, 4 lutego. Ma się rozu­
mieć, ze prosiłam także teściową i obie bra­
towe z ich mężami. Paryż bardzo się mną 
zajmoweł. Zaproszeni stawili się na godzinę 
oznaczoną. Wiele osób z wyższego towarzy­
stwa paryskiego, byłoby z chęcią zapłaciło 
cząstkę moich długów, aby się znaleźć na 
ich miejscu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w liczbie 42 ( w tem 16 kobiet) wyciągi z 
przedmiotowych orzeczeń, nadesłanych przez 
władze szkolne krajowe i wydziały filozofi­
czne.

Przedmiot obrad stanowiły następujące 
kwestye: O ile pożądane są zmiany w na­
szym systemie wyższego kształcenia dziewcząt, 
speeyalnie w organizacyi liceów żeńskich? 
Pzy dotychczasowe wykształcenie nauczycie­
lek licealnych jes t  wystarczające, czy też na­
leży stawiać względem mcii te same wy­
magania, co względem kandydatów na nau­
czycieli szkół średn ich?  Czy należy upra­
wnienia tych szkół na nowo unormować, 
ze względu na napływ absolwentek liceów 
na Uniwersytet? Jeśli tak, w jaki sposób?

Obrady zagaił P. Minister oświaty hr. 
Stuergkb przemową, w której rzekł: „W osta- 
tniem dziesięcioleciu zebrano najróżnorod­
niejsze doświadczenia co do planu nauk, za­
stosowania żeńskich sił naukowych, a w 
szczególności co do zawodowego uzdolnienia 
absolwentek liceów dla szkół wyższych. Za­
raz tu zauważyć należy, że szkoły te mają. 
na celu w pierwszym rzędzie udzielać wyż­
szego, istocie kobiety odpowiadającego wy­
kształcenia, w drugim rzędzie zapewnić wy­
kształcenie zawodowe, Co do pierwszego celu, 
można stwierdzić z pewnem uspokojeniem, 
iż urzędowe sprawozdania o wynikach osią­
gniętego ogólnego wykształcenia, brzmią na 
ogół pomyślnie. W kwestyi przygotowania 
do wykształcenia zawodowego, należy zazna­
czyć różnicę między zawodami, które objąć 
można zaraz po ukończeniu liceum, a takie- 
ini, do których potrzeba jeszcze dalszych 
studyów. W tym ostatnim względzie idzie 
głównie o dostęp do wyższych zakładów nau­
kowych.

„W rozwoju liceów' okazały się pod 
tymi względami dotkliwe luki i braki. Cho­
ciaż już w rozporządzeniu o prowizorycznym 
statucie położono nacisk na to, iż licea dają 
uczenicom tylko podstawę do dalszego zaj­
mowania się niektóremi gałęziami nauk, co 
do innych zaś. muszą uczenice wpierw uzu­
pełnić brakujące wiadomości zapomocą kur­
sów zawodowych, lub przez zakłady z roz­
szerzonym zakresem wykształcenia kobiecego, 
to jednak oczekiwania zostały zawiedzione. 
Zarządzeń takich £lbo wcale nie wydawano, 
albo tam, gdzie wydane zostały, dowiodły 
wkrótce, że brak im żywotności. Absolwentki 
wstępowały więc na Uniwersytet po jedno 
lub dwuletniej przerwie w naukach (bo wpis 
na Uniwersytet jako słuchaczki nadzwyczaj­
nej wymaga ukończonych 18 lat życia), a 
a więc w chwili, gdy wiadomości ich raczej 
zmniejszyły się, albo i całkiem przepadły, 
aniżeli rozszerzyły się i pogłębiły.

„Do tego przyłączyła się ta  okoliczność, 
że liczba słuchaczek nadzwyczajnych, wbrew 
wszelkim przypuszczeniom, ustawicznie rosła 
i doszła w ostatniem półroczu do liczby 938. 
Ten stan rzeczy jest  nadal wprost niemożli­
wy: tu przedewszystkiem potrzeba pomocy, 
wiodącej do nowego unormowania istoty upra­
wnienia. Co do treści pytań, to z wielkiej 
liczby wybrano za przedmiot obrad tylko te, 
które nas speeyalnie obchodzą, które wyma­
gają bezpośredniego rozstrzygnięcia ze strony 
Zarządu szkolnictwa.

„Nie jes t  wykluczona i ta możliwość, 
że przy sposobności roztrząsania pierwszego 
punktu zaczepi się o wielką ogólną kwestyę 
kobiecą. Atoli zwracam się do obecnych z 
usilną prośbą, by oszczędzali się pod tym 
względem, gdyż obrady nad tym ogromnym 
problemem ze strony kulturalnej, społecznej 
i naukowej, przekroczyłyby o wiele granice 
tej ekspertyzy “.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
poszczególnymi punktami.

Cały pierwszy dzień obrad poświęcono 
rozpatrzeniu pierwszego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie pytaniu: „O ile w 
wyższem wykształceniu kobiet, a speeyalnie 
w organizacyi liceów kobiecych pożądane są
zmiany ?“ .

W rozprawach nad tą zasadniczą kwe- 
styą organizacyjną zabierało głos 27 mów­
ców i mówczyń, W przemówieniach^ ich za­
rysowały się dwa kierunki główne: Z jednej 
strony wyrażono życzenie, by liczbę klas li­
cealnych uzupełnić o jedną, t. j. przepisać 
dla liceów 7 lat nauki, przyczem po klasie 
czwartei następowałoby rozszczepienie (do­
wolny wybór dalszego studyum), z drugiej 
zaś strony objawiło się zdanie, że liceum za­
chować powinno typ szkoły 6-klasowej, a 
tylko w planie naukowym przeprowadzić na­
leży zmiany i złączyć z liceum różne kursy.

W  drugim dniu obrad ankieta przystą­
piła do dalszych kwestyj porządku dzienne­
go. Co do pytania II . :  „Czy wystarcza do­
tychczasowe wykształcenie nauczycielek lice­
alnych, czy też należy żądać od nich tej sa­
mej kwalifikacyi, co od kandydatów stanu 
nauczycielskiego w szkołach średnich ?“ wy­
szła na jaw daleko idąca zgodność zapatry­
wań. Mianowicie wyrażono opinię, że na­
uczycielki licealne pod względem studyów i 
egzaminów mają uczynić zadość tym samym 
wymaganiom, co kandydaci nauczycielskiego 
stanu szkół średnich. Żądano jednak, by 
w zamian otrzymały absolwentki liceów kom­

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

pensatę przez rozszerzenie dotychczasowych 
przywilejów.

Tym sposobem przygotowane już zo­
stało przejście do pytania II I . :  „Gzy upra­
wnienie Łych szkół ze względu mianowicie 
na napływ absolwentek licealnych do Uni­
wersytetów należy na nowo uregulować ?“ 
Na to pytanie dano odpowiedź potakującą, 
a większość uczestniczek zażądała jeszcze, by 
kobiety normalną drogą dostawały sic na 
Uniwersytet; w każdym razie zgodzono się 
na to, by absolwentkom licealnym pozostał 
i nadal otworem przystęp do Uniwersytetu 
w charakterze słuchaczek nadzwyczajnych.

Wskazano przytem, iż bardzo ważnera 
zadaniem stać się powinno, by dziewczęta 
skierowywano ku różnym zawodom produkcyj­
nej pracy kobiecej w przemyśle, handlu i 
rolnictwie.

Koniec obrad stanowiły wnioski eks­
pertów.

Przewodniczący zamykając ankiety, zre­
asumował wyniki obrad i podziękował wszyst­
kim uczestnikom za udział. Wkoricu prof. 
Uniwersytetu radca Dworu dr. S t r o u h a l  
(Praga) imieniem uczestników podziękował 
Zarządowi oświaty, w szczególności zaś P. 
Ministrowi Stiirgkhowi za urządzenie ankiety.

Pruska mowa tronowa.

Sejm pruski zagajony został d. 10 b. m. 
mową tronową, którą w Białej sali królew­
skiego pałacu wygłoszono. Tym razem nie 
odczytał mowy cesarz Wilhelm osobiście, gdyż 
nie był w owym dniu w Berlinie, lecz u- 
skutecznił to w zastępstwie monarchy prezy­
dent ministrów. Bethmann-Hollweg.

W mowie zaznaczono na wstępie, że 
cesarz polecił prezesowi gabinetu otworzyć 
sesyę sejmową. Następnie roztoczyła mowa 
pogląd na stosunki w roku ubiegłym. Dzię­
ki pomyślnym okolicznościom, dochody pań­
stwowe na rok 1911 można było wyżej pre­
liminować. środki te jednak nie wystarczają 
na pokrycie wszystkich potrzeb. Przedłożony 
budżet zamknięto niedoborem. W celu roz­
szerzenia sieci dróg żelaznych, oraz subwen­
cjonowania prywatnych przedsiębiorstw ko­
lejowych. zażądane będą wydatne kredyty. 
W spełnieniu komunalnych zadań zwiększy­
ły się jeszcze dotychczasowe trudności^ wy­
nikające z wielkiej liczby i różnorodnego u- 
stroju gmin. Odpowiednio do uchwał Izby, 
zaradzi się ternu przez utworzenie związków 
komunalnych. Projekt ustawy dla takich 
związków został już opracowany.

Rozwój Berlina i okolicznych gmin wy­
wołał w dziedzinie zarówno budowlanej, jak 
i pod względem komunikacyj, taką wspól­
ność interesów, że wobec niej konieczna jest  
jak najrychlejsza organizacya. Przedłożony 
tedy zostanie projekt ustawy regulujący spra­
wę linij kolejowych i wszelkich budowli i 
wyznaczający przestrzenie całe łąk i lasów, 
których zabudować nie będzie wolno. Tak 
powstanie związek „Wielkiego Berlina".

W sprawie reformy administracyjnej 
utworzona kornisya starała się o przyspiesze­
nie prac komisyjnych. Na podstawie jej dzia­
łalności wydano uproszczony regulamin pra­
cy dla władz. Wkrótce też na wniosek ko- 
misyi przedłożony zostanie. Sejmowi w sesyi 
bieżącej projekt do ustawy, upraszczający 
prowadzenie rachunków przez wyższą Izbę. 
rachunkową.

Z potrzeb gospodarczych i socyal- 
nych powstałe dzieło k o l o n i z a c y i  w e ­
w n ę t r z n e j  postępuje dalej. Przy użyciu 
znacznych środków państwowych w nowszym 
czasie także w prowincji brandeburskiej i 
pomorskiej powstały organizacye pożyteczne, 
przyczyniające się do pomnożenia włościań­
skiego stanu i osiedlenia na stałe robotni­
ków. Obecnie toczą się układy, aby o ile 
można działalność kolonizaeyjną poprzeć za 
pomocą osobnych ustaw. Także użyźnienie 
bagnisk i torfowisk postępować będzie ra ­
źniej.

, Ażeby młodzież pozaszkolną wychowy­
wać w duchu umoralniającym i starać się o 
jej rozwój fizyczny, postanowił rząd opraco­
wać program szczegółowy wychowania. — 
m i i 6 wstawiono do budżetu na rok
19.1,1 szczególne pozycye. Wydatki te mają 
słuzyc do udoskonalenia insty tucji,  które po­
wstały z inieyatywy nierządowej i przyczy- 

sie do utrzymania ich nadal.
tym samym celu przedsięwzięto dal­

szą oigamzacyę szkół uzupełniających, któ­
rych celem ułatwienie młodzieży jej zadań 
zawodowych, oraz wychowanie moralne. Rząd 
wystąpi z projektem przymusowego uczęszcza­
nia do szkół takich w gminach, liczących 
przeszło 10.000 mieszkańców.

v, końcu mowy wyrażono nadzieję, że 
prace i uchwały Sejmu w połączeniu z usi­
łowaniami iządu państwowego okażą sie dla 
kraju pożytecznemi.

O refonnie wyborczej, mowa tronowa 
nie wspomina.

Podniesiony w mowie tronowej deficyt 
wynosi 29 milionów marek i zaznaczony jest  
w budżecie jako dochód nadzwyczajny, który 
da zaciągnąć się mająca pożyczka.

3 stycznia 1911.

Budżet zamknięto sumą 4,085.314.749 
marek, co oznacza w porównaniu z budżetem 
1910 r. przyrost o 153,583.405 marek,

Z parlamentów.
Najbliższe posiedzenie a u s t r. I z b y  

p a n ó w  odbędzie się we wtorek, dnia 17 
stycznia, o godz. 3 po południu. Na porządku 
dziennym drugie czytanie ustawy o podwyż­
szeniu wolnego od egzekueyi m inim um  pobo­
rów urzędników państwowych.

W austr, I z b i e  p o s ł ó w  istnieje za­
miar przeprowadzenia dyskusyi nad oświad­
czeniem rządowem w czasie między 17 a 
20 b. m Dyskusya ma być przeprowadzona 
w' ten sposób, by mieściło się już w niej 
pierwsze czytanie budżetu. Jeżeli nie będzie 
nadzwyczajnych przeszkód, budżet jeszcze 
przed sesyą Delegacyj dostanie się do komi­
s j i ,  która w ciągu lutego m ia łab j  dość cza­
su do urządzania sw jch  zebrań.

*

S e j m  w ę g i e r s k i ,  po przyjęciu w 
trzeciem czytaniu traktatu  handlowego z Ser­
bią rozpoczął na wczorajszem posiedzeniu 
dyskusyę nad przedłużeniem przywileju ban­
kowego.

Sprawozdawca hr. Wickenburg zazna­
czył, że nikt nie może odmówić Węgrom 
prawa utworzenia Banku samodzielnego, ale 
dziś nie leżałoby to w interesie Węgier i by­
łoby połączone z ich szkodą.

D. K o s s u t h  polemizował z wywoda­
mi sprawozdawcy i zwalczał przedłożenie. 
Charakter węgierski kraju wymaga utworze­
nia Banku niezawisłego, już choćby dlatego, 
że Węgrzy przeciwni są uprawianiu polityki 
awartuniczej. Wojny z lat 1859 i 1866 nie 
były interem węgierskim. Tak samo n ieby ła  
inna także aneksya. Węgrzy nolens volens 
muszą mieszać się w austryacką politykę 
wielkomocarstwową i ponoszą wielkie cięża­
ry. Dla Węgier byłoby o wiele lepiej, gdy­
by były państwem neutralnem, jak Szwajca- 
rya. Rząd i stronnictwa rządowe mylą się, 
jeżeli sądzą, że to przedłożenie będzie rychło 
załatwione. Zależy to nietylko od opozycji 
węgierskiej, ale i od austryackiej Rady pań­
stwa, a nie można wiedzieć z jakiego powo­
du, może z powodu kanałów galicyjskich, 
mięsa argentyńskiego, albo jakiejś innej przy­
czyny przedłożenie to może być tam odrzu­
cone. Mówca czyni wniosek o utworzenie 
Banku samodzielnego i o odrzucenie przedło­
żenia rządowego. (Oklaski ze strony człon­
ków partyi Kossutha, Jus tha  i członków jego 
partyi, którzy podpisali wniosek Kossutha).

Po przemówieniu p. R a k o v s z k y e g o ,  
który polemizował z wywodami Kossutha, ale 
przemawiał za odrzuceniem przedłożenia rzą­
dowego obrady przerwano.

*

Na wczorajszem posiedzeniu parlamen­
tu R z e s z y  n i e m i e c k i e j  podezas obrad 
nad zamknięciem rachunkowem zabrał głos 
p. S e y d a  i oświadczył: Muszę założyć sta­
nowczy protest przeciw jednej pozycyi przed­
łożonego nam zamknięcia, która wprawdzie 
pod względem finansowym nie zasługuje na­
wet na uwagę, ale ma znaczenie zasadnicze 
pod względem budżetowo-polityeznym. Idzie 
tu o dodatek w kwocie 3000 marek na po­
dróże informacyjne posłów z Niemiec połu­
dniowych i zachodnich po obszarach, zaku­
pionych przez komisyę kolonizaeyjną w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Kwotę tę 
zaliczono jako dodatek do funduszu dyspozy­
cyjnego kanclerza na wydatki nieprzewidzia­
ne. Ponieważ kanclerz zawsze zajmował tu 
stanowisko, że polityka kolonizaeyjną me jest 
sprawą Rzeszy, lecz ściśle pruska, byliśmy 
zdumieni, gdy znaleźliśmy tę pozycję, tem- 
óardziej, że parlament kilkakrotnie znaczną 
większością niedwuznacznie dał do poznania, 
iż nie pochwala pruskiej polityki koloniza- 
cyjnej.

Sekretarz stanu W e r m u t h :  Z zado­
woleniem stwierdzam fakt, że mówca poprze­
dni dziś stanął na tem samem stanowisku, 
jakie zajmował i zajmuje kanclerz, a miano­
wicie, że pruska polityka kolonizaeyjną nie 
może być omawiana w parlamencie. Sprawy 
wstawienia tego dodatku na podróże infor­
macyjne kanclerz nie uważał ani za kwestyę 
należącą do pruskiej polityki kolonizacyjnej, 
ani za jakiś rodzaj jej popierania. Obudzą 
atoli narodowo-polityczny interes także w 
Niemczech południowych i dlatego sądzę, że 
pozycya zupełnie prawnie znajduje się w bu­
dżecie.

P. S e y d a :  Jest  to zupełnie zrozumia­
łe, że parlament może politykę kolonizacyj- 
ną jednego z państw związkowych uczynić 
przedmiotem swych obrad, z tego nie wyni­
ka atoli, aby ze skarbu państwowego wypła­
cano pieniądze na podróże dla rozrywki po­
szczególnych posłów.

Następnie parlament ukończył dysku­
syę nad interpelacyą w sprawie zniesienia 
podatku od zapałek.

W ciągu dyskusyi p. K u l e r s k i  wska­
zał, iż obowiązkiem państwa jest przyjść z 
pomocą robotnikom przemysłu zapałczanego, 
którzy stracili pracę z powodu zmniejszenia 
się produkcyi zapałek po zaprowadzeniu od 
nich podatku.

Na tem obrady przerwano.

Papieski sekretaryat stanu.
Niektóre pisma wiedeńskie przy sposo­

bności wakansu nuneyatury wiedeńskiej wy­
mieniły jako kandydata na nuncjusza, mon- 
signora Scapinellego, i nadały mu tytuł pod­
sekretarza. Informacya ta jest  we wszystkich 
szczegółach błędna, nie od rzeczy więc bę­
dzie wyjaśnić organizacę papieskiego sekre- 
taryatu stanu, na podstawie autentycznych 
danych.

Zakres działania watykańskiego urzędu 
państwowego, S e g r e t a r i a  d i  S t a t o  obej­
muje trzy sekeye. Na czele każdej sekcyi sto­
ją  prałaci z różnymi tytułami. Jednemu z 
tych trzech szefów sekeyj, udziela Papież ty­
tułu S o s t i t u t o .  sekretarza stanu. Tytuł 
podsekretarza stanu wcale nie istnieje, po­
mimo, że go używa dyplomacya i prasa.

Pierwsza sekeya obejmuje sprawy ko­
ścielne nadzwyczajne. Szef tej sekcyi ma ty­
tuł sekretarza — a jest nim obecnie monsi- 
gnor Scapinelli. Druga sekeya obejmuje zwy­
czajne sprawy kościelne, a oprócz tego jej 
obowiązkiem jest  czuwanie nad szyfrą tajnej 
korespondencyi. Szefem tej sekcyi mającym 
tytuł sekretarza szyfry, jes t  obecnie monsi- 
gnor Nicola Canali. Trzecią sekcję  stanowi 
sekretaryat dla breve papieskich. Kierowni­
ctwo tej sekcyi spoczywa obecnie w rękach 
monsignora Tedeschiniego, który na mocy 
swego stanowiska ma tytuł kanclerza. Tytuł 
S o s t i t u t o ,  który w ostatecznym razie mo­
że być przetłumaczony na „podsekretarza 
stanu", przysłużą szefowi drugiej sekcyi, któ­
rą to godność piastuje obecnie,jljak już wspo­
mniano, msgr. Nicola Oanali.

Sekretaryatowi stanu jednak, oprócz 
zwykłych spraw, przydzielone są jeszcze 
cztery inne gałęzie urzędowania, pod kiero­
wnictwem prałatów, podlegających bezpośre­
dnio sekretarzowi stanu. Jestto sekretaryat 
brew  papieskich do naczelników państw (tu 
przewodzi obecnie monsignor A n g e l i n  i), 
dalej sekretaryat dla pism redagowanych po 
łacinie (kierownik monsignor Ga l i i ) ,  urząd 
jaJmużniczy (wielki jałmużnik, monsignor 
M o r  i a n i) i wkońcu urząd zakrystyana apo­
stolskich pałaców, na czele którego, po 
śmierci monsignora P i f f e r i e g o  stanął 
świeżo zamianowany monsignor A g o s t i n i .

Sekretaryat stanu, jako całość, jest  czę­
ścią składową tak zwanej Corte Pontificia. 
Do owej Corte należy oprócz te g o : 1. Kar­
dynałowie pałacowi. 2. Prałaci pałacowi. 3. 
Asysta. 4. Kapelani domowi. 5. Cztery od­
działy gwardyi — a mianowicie, gwardya 
szlachecka, gwardya szwajcarska, honorowa, 
gwardya pałacowa i żandarmerya. 6. Tajni 
szambelanowie. 7. Przyboczny orszak (fam i- 
gliari)  i 8. Administracya pałacowa, t. zw. 
prefektura apostolskich pałaców, od śmierci 
kardynała Mocenniego zawiadowana przez 
każdorazowego sekretarza stanu (przedtem 
przez Rampollę obecnie Merry del Valla). 
Prefektura ta stanowi zatem część składową 
sekretaryatu stanu, lecz tylko de facto , a nie 
de jure....

K R O N IK A .
Lioów, 12 styesnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (13 stycznia)):
Hilarego b. — Bogomira. — Mełanyi. 
Wschód słońca o godzinie 7T 8  rano, za­

chód słońca o godzinie 3'47 po południu.

—  ( z )  / i  k o le i  p ań s tw o w y ch .  P. Mi­
nister kolei żelaznych zamianował starszego ko­
misarza maszyn Juliana Madejskiego, starszym 
komisarzem generalnej Inspekcji austryaekich 
kolei żelaznych w Wiedniu.

Dalej, w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu, uwolnił P. Mi­
nister kolei żelaznych sekretarza ministeryalne- 
go dr. Władysława llenocha od obowiązków 
komisarza rządowego dla akcyjnego Towarzy­
stwa kolei lokalnej Lwów-Podhajce, powołując 
równocześnie w jego miejsce wice-sekretarza 
ministeryalnego dr. Leopolda Starzewskiego.

— Bal p r a s y  odbędzie się w tym roku 
dnia 15 lutego (środa) w salach Filharmonii 
lwowskiej. Protektorat nad balem objęła Pani 
Namiestnikowa Zofia Bobrzyńska, która w naj­
bliższych dniach zwoła posiedzenie komitetu 
pań, w celu omówienia programu balu i ro­
zdziału prac przygotowawczych.

— W Związku uaukowo-literackim 
odbędzie się dziś, we czwartek, o godzinie 8 
wieczorem odczyt dr, Stanisława Grabskiego,
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prof. Uniwersytetu na temat „Koncepcye ener­
getyczne w socjologii".

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W piątek, dn. 12 b. m . , prof. Uniw. 
fryb. dr. S. D o b r z y c  k i :  Polska poezya lu­
dowa. Zakład chemiczny Uniw., ul. Długosza 8. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

— Trzeci z rzędu i ostatni wykład 
Uranii z  Wiednia p. t. „Wyprawy do bie­
guna północnego" odbędzie się w czwartek, dnia 
12 b. m., w sali Kasyna miejskiego, przy ul. 
Akademickiej o godz. 8 wieczorem. Wykład 
ilustrowany będzie obrazami świetlnymi F. Stil- 
linga z Kopenhagi.

— Pogrzeb ś. p. Gustawa Fiszera 
odbędzie się jutro o godz. 2 po południu z ka­
plicy Boimów na cmentarz łyczakowski.

Zwłoki wielkiego artysty poniosą koledzy 
na ramionach na miejsce wiecznego spoczynku.

Przed kaplicą śpiewać będzie chór tea­
tralny, poczem kondukt ruszy ul. Teatralną i 
Skarbkowstą pod gmach teatru, gdzie trumna 
ze zwłokami zostanie ustawiona na specyalnem 
podwyższeniu. Orkiestra teatralna, ustawiona na 
balkonie, odegra marsz żałobny, poczem prze­
mówi dyr. Heller.

Poprzedzany przez orkiestrę „Czwarta­
ków", kondukt przejdzie ul. Hetmańską, pl. Ma- 
ryackim, Halickim, Bernardyńskim i ul. Pie­
karską.

Nad grobem pożegna zwłoki śpiew chóru 
teatralnego i marsz żałobny, odegrany przez 
orkiestrę.

Wczoraj złożyli wieńce n trumny: dyre- 
kcya teatru lwowskiego, artyści sceny lwow­
skiej i dyrektor teatru krakowskiego p. Solski, 
który przysłał również telegram kondolencyjny. 

*
Staraniem artystów teatru lwowskiego od­

będzie się we środę, dnia 18 o g. 9 rano na­
bożeństwo żałobne w kościele katedralnym.

*
U trumny ś. p. Gustawa Fiszera złożyło 

wieniec żałobny „Koło literacko-artystyczne". 
Zarząd „Koła" weźmie udział w pogrzebie in  
corpore. Ti lokalu „Koła" w pasażu Mikola- 
scha powiewa na znak żałoby czarna chorą­
giew.

*
Wydział Koła dramatycznego wzywa swych 

członków do wzięcia gremialnie udziału w po­
grzebie ś. p. Gustawa Fiszera.

— Wieczorek taneczny w »Gwie- 
ździea odbędzie się w sobotę, dnia 14 b. m. 
Orkiestra wojskowa. Wstęp za zaproszeniami. 
Początek o godz. 9 wieczorem.

Wieczorek z kotylionem odbędzie się dnia 
4 lutego b. r.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
16 b. m. wchodzi w życie nowy urząd pocztowy 
w miejscowości Szuparka z urzędową nazwą 
„Szuparka". Do miejscowego okręgu doręczeń 
nowego urzędu pocztowego przydzielono gminę 
i obszar dworski Szuparka, zamiejscowy zaś 
okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będzie 
obszar dworski Szyszkowee.

— Transport mięsa argentyńskiego, 
przeznaczony dla Lwowa, po sprawdzeniu jego 
dobroci przez państwowe organa weterynaryjne, 
wyładowano wczoraj z okrętu. Mięso to przy­
będzie do Lwowa w sobotę, d. 14 b. m., wie­
czorem. Sprzedaż może być dokonana w nie­
dzielę.

— Koncert Williama Millera. Na­
stępca Ślęzaka i pierwszy obecnie tenor na­
dwornej Opery wiedeńskiej William Miller wy­
stąpi we Lwowie po raz pierwszy w poniedzia­
łek, dnia 16 b. m., w sali Filharmonii.

Młody artysta, który w ciągu kilku mie­
sięcy pobytu w Wiedniu podbił całą publiczność 
tamtejszą głosem o fenomenalnej sile i piękno­
ści oraz bezprzekładną wszechstronnością, wy­
kona u nas ogromny program, złożony z naj­
piękniejszych aryj z oper Mozarta, Meyerbeera, 
Yerdiego, Goldmarcka, Wagnera i kilka pieśni.

Koncert ten, zapowiedziany pierwotnie na 
18 b. m., odbędzie się na żądanie dyrekcyi 
Opery wiedeńskiej, z powodu zmiany repertu­
aru, już dnia 16 b. m. Bilety z datą 18 wa­
żne na 16 stycznia. Pozostałe bilety do naby­
cia w składzie nut W. Zadurowicza.

— Zapis na cele naukowe. Dr. Ho­
racy Landau — jak donoszą z Wiednia — 
ofiarował tamtejszej Akademii Umiejętności 
kwotę 350.000 kor. na współudział Austryi w 
konkurencyi państw i ludów w odsłanianiu 
starych centrów kultury i najstarszej historyi 
ludzkości. Z kwoty tej 100.000 kor. przeznacza 
dr. Landau na zakupno i wydanie materyałów 
zebranych w Arabii przez Edwarda Gasera, re­
sztę na wykopaliska w Syryi, Egipcie i połu­
dniowej Arabii.

A  Znaleziono: w ulicy Piekarskiej 
stary żółty pulares, zawierający 12 kor. 6 hal.

A  Małoletni rabuś. W ulicy Gazowej 
napadł wczoraj po południu jakiś chłopiec na 
powracającą do domu p. Amelię Prinzową i 
wyrwawszy jej z ręki torebkę, zawierającą 7 
kor., zbiegł.

A  W realności przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 68 zawaliła się wczoraj wskutek prze­
gnicia belek podłoga w kuchni jednego z tam­
tejszych lokatorów i spadła wraz z całą kuchnią

do piwnicy. Wypadek ten tym razem nie po­
ciągnął za sobą ofiar w życiu ludzkiem, gdyż 
w krytycznej chwili nie było nikogo ani w ku­
chni, ani też w piwnicy.

A Nieszczęśliwy wypadek. Dziś po 
godzinie 7 rano najechał w ulicy Kazimie­
rzowskiej wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 
125 na handlarza drobiu z Jaryezowa nowego 
J. Schiffmanna recte Strassberga i potrącił go. 
Strassberg upadłszy na ziemię, potłukł się tak 
dotkliwie, iż musiało go opatrzyć pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Leona Eichla przy ul. św. Antoniego 1 9 
włamali się wczoraj złodzieje i skradli dwa 
losy tureckie ser. 179 nr. 27 i ser. 6200 nr. 
19, los Czerwonego Krzyża ser. 1030 nr. 18, 
srebrną tytonierkę, scyzoryk i ołówek, oraz 
złoty łańcuszek z wisiorkiem.

Ze schodów realności przy ul. Sykstuskiej
1. 40 skradziono 9 metrów chodnika kokoso­
wego żółtego, w czerwone pasy.

W Rynku aresztowała polieya na kra­
dzieży kieszonkowej notowanego złodzieja Wła­
dysława Dąbrowskiego.

Na kradzieży węgli z worków, przezna­
czonych dla odbiorców, przytrzymał wczoraj w 
ulicy Gródeckiej jeden z żołnierzy policyjnych 
dwu rozwozicieli węgli ze składu N. Dattnera: 
fózefa Lisa i Karola Lisowskiego.

Z wozu spedytora Leinkaufa skradziono 
dwa rulony płótna.

Do mieszkania p. Tekli Korczakowej przy 
ul. Janowskiej 1. 35 włamał się wczoraj zło­
dziej i skradł 20 kor.

Z mieszkania p. Antoniny Jankowskiej 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 21 skradziono kocioł 
miedziany, wartości kilkudziesięciu koron.

Z warstatu malarza pokojowego Karola 
Domańskiego skradziono wczoraj narzędzia la­
kiernicze, farby i pokosty, wartości 60 kor.

Polieya aresztowała wczoraj poddanego 
rossyjskiego, Stanisława Klimczaka, za kradzież 
300 worków, dokonaną na szkodę Anny Bran­
do wej, zamieszkałej przy ul. Kotlarskiej 1. 12.

Z przedpokoju lokalu Kasy fakturowej, 
znajdującego się przy ul. Jagiellońskiej 1. 6, 
skradziono p. Aleksandrowi Wierzbiańskiemu 
palto zimowe z jedwabną podszewką, wartości 
130 kor.

f  Adela Glinkiewiczowa, wdowa po 
ś. p. Józefie Glinkiewiczu, długoletnim wiedeń­
skim korespondencie Gazety L ivoivskiej, zmarła 
dnia 9 b. m. w Wiedniu.

Pogrzeb ś. p. Glinkiewiczowej odbył się 
wczoraj, dnia 11 b. m., w Wiedniu na tam­
tejszy cmentarz centralny.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Zofia Aleksandra z ks. Ponińskich Go- 
stomska, żona podpułkownika, w 46 r. życia; 
Walery Wilusz em. profesor gimnazyalny, we­
teran z r. 1863 4, w 67 r. życia;

w W iedDiu, kom pozytor i sek re ta rz  gene­
ra ln y  Tow . p rzy jac ió ł m uzyki P e rg e r .

— Echa katastrofy budowlanej.
Z Krakowa donoszą: Rzeczoznawcy sądowi pp. 
Miller i Matusiński doręczyli wczoraj sądowi 
krajowemu karnemu swe orzeczenie co do przy­
czyn zawalenia się pewnej części gmachu Mu­
zeum techniczno-przemysłowego przy ul. Smo­
leńsk. O ile słychać, rzeczoznawcy przyczynę 
wypadku upatrują w błędzie konstrukcyjnym.

— Pojedynek. Wczoraj odbył się w 
Budapeszcie pojedynek między literatem Fran­
ciszkiem Molnarem, a dyrektorem teatru Sze- 
eirn. Nikt nie odniósł rany. Po dwukrotnej 
wymianie kul obaj przeciwnicy odeszli bez po­
jednania się.

— Okradzenie gminnej Kasy oszczę­
dności. Niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
wtargnęli wczoraj w nocy do gminnej Kasy 
oszczędności w Nagykeres i skradli pół miliona 
koron depozytu funduszu kościelnego.

Polieya w ciągu wczorajszego dnia od­
kryła sprawcę kradzieży w osobie słuchacza 
praw Franciszka Sirosza, który jest synem tam­
tejszego rzeźnika.

Sirosz zakradł się o zmroku do gmachu 
Kasy oszczędności i pozostał we wnętrzu po 
jego zamknięciu. W nocy otworzył drzwi do 
kasy wytrychem i obrabował fundusz kościelny. 
Policyant gminny zauważył około 4 w nocy 
jakieś podejrzane szelesty w kasie, przywołał 
więc kilku swych kolegów, a gdy ci otworzyli 
drzwi, prowadzące z ratusza do Kasy i zaświe­
cili zapałkę, złodziej czekając widocznie na ten 
moment, wpadł w środek policyi i uciekł 
z gmachu.

Rzucono się za nim w pościg, ale nada­
remnie. Dopiero w ciągu dnia natrafiono na 
jego ślady, a gdy nie umiał podać swego alibi, 
aresztowano go. Znaleziono przy nim 6.000 kor. 
gotówki, reszty szukano w mieszkaniu, lecz nic 
nie znaleziono. Dopiero po południu Sirosz się 
przyznał, źe papiery wartościowe wrzucił do 
kosza z papierami w kasie.
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Kronika prowincyonalna.

§ U d u s z e n i e  s i ę  d w o j g a  d z i e c i .  
Dnia 9 b. m. pozostawiła Marya Chrin, wło- 
śeianka z Załuża, w pow. zbarazkim, dwoje nie­
letnich dzieci bez dozoru w izbie, sama zaś wy­
szła za sprawunkami do pobliskiego sklepu.

Dzieci, pozostawione bez dozoru, zbliży­
wszy się prawdopodobnie do kuchni, bawiły się 
ogniem, wskutek czego zatliła się rozścielona 
włościańskim zwyczajem na podłodze słoma, i 
zanim matka ze sklepu wróciła, oboje dzieci 
podusiły się w dymie.

Zawezwany lekarz, pomimo energicznych 
wysiłków, nie zdołał już dzieci przyprowadzić 
do życia.

§ Ś m i e r t e l n e  p o p a r z e n i e  d z i e ­
cka.  Dnia 6 b. m. pozostawiła Marya Czer­
wińska, włośeianka z Berezowicy małej, w po­
wiecie zbarazkim, swoją 3-letnią córkę Annę 
samą w mieszkaniu, sama zaś wydaliła się z 
domu na krótki czas.

Dziecko w tym czasie zbliżyło się do ku­
chni, bawiło się najprawdopodobniej ogniem, 
wskutek czego zapaliły się na niem suknie i 
zanim matka powróciła, było w straszny spo­
sób poparzone prawie bez życia.

Wszelka pomoc okazała się bezskuteczną 
i dziecię wśród strasznych męczarni wkrótce 
zmarło.

§ S a m o b ó j s t w o .  Dnia 2 b. m. strze­
lił w zamiarze samobójczym do siebie Leon 
Staffel, pomocnik kancelaryjny przy kolei w Szcza­
kowej, w powiecie chrzanowskim. Kula prze­
szła lewą pierś o kilka centymetrów powyżej 
serca. Nieszczęśliwego samobójcę odstawiono w 
stanie beznadziejnym do szpitala powszechnego 
w Krakowie.

Kronika zagraniczna.

* T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  n a u k  
im.  ces .  W i l h e l m a  w B e r l i n i e .  U pru­
skiego ministra oświaty Trotta odbyło się wczo­
raj zgromadzenie konstytuująca Towarzystwa 
przyjaciół nńuk im. ces. Wilhelma. Członkiem 
Tow. może zostać, kto złoży jednorazowo 20.000 
marek i opłacać będzie wkładkę roczną w kwo­
cie 1000 marek.

* C i e k a w y  j u b i l e u s z .  Z Berlina 
donoszą: W roku 1911 przypada ciekawy ju ­
bileusz. Oto właśnie mija 200 lat, od czasu, 
jak po raz pierwszy w Berlinie pochowano 
aktora na chrześciańskim cmentarzu. — Dotąd 
aktorzy, linoskoczki, komedyanci i t. d. „uwa­
żani byli za ludzi podrzędnej wartości, trakto­
wano ich jako cyganów lub uliczników. Kupcy 
n. p. nie dawali kredytu aktorom, ponieważ są­
dy nie przyjmowały skarg przeciw aktorom. 
Chowano aktorów tam, gdzie chowani byli sa­
mobójcy i zbrodniarze. Dopiero w r. 1711 po­
chowano po raz pierwszy aktora Jakóba Szel- 
lera na cmentarzu chrześciańskim w Berlinie.

„Quo Y a d i s "  w L i p s k u .  Dnia 29 i 
30 b. m. Filharmonia lipska wystawia drama­
tyczne oratoryum „Quo Yadis", Feliksa Nowo­
wiejskiego. Ze względu na nadzwyczajne za­
interesowanie, jakie wzbudziło w świecie mu­
zycznym dzieło naszego rodaka — Filharmonia 
postanowiła wystawić je nie w Gewandhauzie, 
lecz nowej, największej sali, jaką Lipsk posiada, 
w tak zwanej Alberthalle, mogącej pomieścić 
około 8 tysięcy osób.

* P o w i e t r z e  k r a k o w s k i e  w Me- 
dy  o l a n i e .  Tutejsza pracownia uniwersytecka 
chemiczna p. Wł. Grodzickiego dostarczyła w 
tych dniach na zamówienie uniwersytetu w Me- 
dyolanie 10.000 litrów sześciennych ścieśnio­
nego powietrza, dla celów naukowych. Krakow­
skie laboratoryum uniwersyteckie jest jednem 
z najważniejszych w Europie źródeł wytwarza­
nia powietrza ścieśnionego i skroplonego, które 
bywa rozsyłane w specyalnych metalowych ba­
lonach stale do wielu instytucyj naukowych w 
Niemczech i Włoszech. Przed rokiem p. Wł. 
Grodzicki demonstrował w Krakowie przed li- 
eznem gronem osób interesowanych sposób wy­
twarzania tego powietrza, o ezem w swoim cza­
sie donosiliśmy.

* L a t h a m  ma s z c z ę ś c i e ! . . .  Z San 
Francisco donoszą do pism londyńskich, że 
Latham spadł wczoraj z wysokości 30 stóp na 
ziemię. Z pod zdruzgotanej maszyny wydobyto 
lotnika, który cudem został zupełnie nietknięty.

* N o w y  e l e m e n t a r z .  Pewien nauczy­
ciel ludowy serbski wpadł na oryginalny po­
mysł stosowania w nauce alfabetu metody... 
smakowej. Rozdaje on mianowicie dzieciom li­
tery czekoladowe, z których każe układać ich 
własne imiona. Gdy dziecko zadanie to. spełni, 
wówczas dostaje pozwolenie na spożycie tych 
liter czekoladowych, z których imię swe zło­
żyło. Metoda, jak twierdzi wynalazca, dała nie­
zwykłe rezultaty: w trzy dni dzieci doskonale 
się już oryentowały w alfabecie, i mogły ukła­
dać rozmaite wyrazy zupełnie dobrze. Pisma 
francuskie, które podały tę wiadomość, dodają 
złośliwie, że we Francyi, wobec trudności, na 
jakie nauka żołnierzy-analfabetów natrafia, me­
toda ta okazałaby się może skuteczniejszą je ­
szcze, niż przy nauczaniu małych dzieci.

* E c h a  k r w a w y c h  z a j ś ć  w M o a -  
b i c i e .  Wczoraj po jednomiesięcznem trwaniu 
ukończył się w Berlinie proces w sprawie zajść 
moabickicli. Oskarżonych, którzy obwinieni byli 
o rozmaite wykroczenia i obrazę policyi, zasą­
dzono na karę od 1 miesiąca do 3 i pół lat.

* P o ż a r .  W Cincinati spłonął gmach 
Izby handlowej. Szkoda wynosi przeszło milion 
dolarów.

K o l i i  t a c M y s t y c m
Noworoczny zeszyt »Tygodnika Illu- 

strowanego przedstawia się pod każdym wzglę­
dem niezwykle pięknie. Piękny karton p. Kon­
stantego Górskiego „Waligóra" i „Wyrwidąb" 
(z cyklu „Baśni polskich") na czele numeru, 
jest jakby symbolem utajonych sił narodowych, 
o których mówi p. Ignacy Grabowski w arty­
kule wstępnym pt. „Energia narodowa". Dalej 
czytamy stylowy wiersz Z. Dębickiego („Anno 
Domini"), piękny przekład z Heinego J. Weys­
senhoffa („Małostwo"), początek ciekawej pracy 
p. T. Szpotańskiego („W przededniu"), chara­
kteryzującej nastroje i ludzi w W. Ks. Poznań- 
skiem przed r. 1848, prof. T. Korzona rzecz 
„O mazurku Dąbrowskiego" i t. p. Na szcze­
gólną zaś uwagę zasługuje dbałość redakcyi 
Tygodnika  o aktualność w najlepszero znacze­
niu tego wyrazu: wobec rozpraw o samorzą­
dzie Królestwa Polskiego w komisyi Dumy re- 
dakeya zamieszcza artykuł prof. Askenazego 
p. t. „Uwagi porównawcze", a wobec spodzie­
wanego w tych dniach przyjazdu prof. Dal- 
croze z Hellerau do Warszawy podaje niezmier­
nie ciekawą rzecz T. Mieińskiego o Hellerau 
(„W poszukiwaniu życia nowego"), słowem, 
do spraw bieżących redakeya wyszukuje naj­
wybitniejszych, najbardziej utalentowanych re­
ferentów. W dziale: powieść i nowela czytamy 
świetną humoreskę B. Prusa, przypominającą 
najlepsze ustępy „Lalki" i „Emancypantek", 
(„Czego Faust narobił w pewnej aptece", wy­
soce poetycką, nastrojową nowelę Wł. Orkana- 
Smreczyńskiego („Świt"), odznaczoną na- osta­
tnim konkursie Tygodnika  z ilustracyami J. 
Rapackiego, wreszcie początek powieści popu­
larnej autorki „Płomyka" i „Doli" p. Eugenii 
Żmijewskiej pt. „Młodzi", oraz doskonałą syl­
wetkę pióra ulubieńca Warszawy, M. Frenkla 
pt. „Mój kolega" (z cyklu „Gawędy o wiaru­
sach"). Dział ilustracyjny, prócz K. Górskiego, 
zdobią: Ignacy Pieńkowski, Z. Stachiewiczówna, 
W. Kossak i inni.

Wieniec Grunwaldzki z 19'O roku,
wydawnictwo historyczne, pamiątkowe, ilustro­
wane. Zbiór aktów i dokumentów historycznych. 
Podniosłe dni lipcowe krakowskie uwieczniono 
w specyalnem wydawnictwie osobnem, bogato 
ilustrowauem. Obok opisów poszczególnych mo­
mentów obchodu, wygłoszonych mów, toastów 
i t. p., znajdujemy w omawianem wydawnictwie 
sporo portretów, od Ignacego Jana Paderew­
skiego i jego małżonki poczynając, podobiznę 
pomnika Grunwaldu dłuta Wiwulskiego, zdję­
cia z ćwiczeń sokolskich i z pochodu na Wa­
wel. Jako kronika obchodu, bardzo dokładna i 
sumienna, posiada ozdobnie wydany tom war­
tość niezaprzeczalną i stanowić może miłą pa­
miątkę dla tych wszystkich, którzy chwile te 
przeżywali u stóp Wawelu.

Z teatru donoszą! Z powodu zgonu ar­
tysty ś. p. Gustawa Fiszera zapowiedziane n« 
poniedziałek przedstawienie komedyi Aleksan­
dra hr. Fredry. „Wielki człowiek do małych 
interesów" zostaje odłożone na czas późniejszy. 
W poniedziałek danym będzie Marlowa „Złoty1 
wiek rycerstwa". W piątek, 20 b.m. premiera 
rozgłośnej na scenach zagranicznych tragećy4. 
Franka Wedekinda „Demon ziemi".

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We czwartek po raz 47 „Manewry je­

sienne", operetka w 3 aktach Imre Kalmana; 
debiut Nelly Maszkównej w roli „Rizy“.

W piątek po raz 7 „Peer Gynt", poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Co tu kłopotu" komedya 
w 4 aktach Al hr. Fredry. Zakończy: „Jestem 
zabójcą" komedya w 1 akcie Al. lir. Fredry.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 25 „Hrabia Luksemburg" operetka w 3 
aktach Lehara.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie" jasełka w 8 aktach Luc. ' 
Rydla.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 wie­
czorem po raz. 3 „Zygryd" drugi dzień z try­
logii „Pierścień Nibelunga" R. Wagnera. Go­
ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz 
występ Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, 
Stanisł. Makusz, Adama Okońskiego, Adama 
Dobosza i Józefa Szymańskiego. — Abonament 
serya III, Kolor biletów popielaty.

W poniedziałek po raz 8-my „Złoty wiek 
rycestwa", żart sceniczny w 3 aktach z angiel­
skiego K. Marlowea.

We wtorek, po raz 1 w bież. sezonie 
„Tosca" opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Ireny Bohuss, Tadeusza Łowczyńskiego i Ada­
ma Okońskiego.

We środę, po raz 8 „Peer Gynt" poemat 
dramatyczny w 5 aktach II. Ibsena.

We czwartek, po raz 19 „Miłość cygań­
ska" operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

W piątek, po raz 1 „Demon ziemi" tra- 
gedya w 4 aktach z prologiem F. Wedekinda



5
W sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodz. 

szkołnei „Kupiec wenecki11 komedya w 5 aktach 
Szekspira, z Ferd. Feldmanem w roli „Shyloka".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 20 „Rozwódka" operetka w 3 aktach 
L. Falla.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie .

W piątek, 13 ttycznia. „Paweł I . “. Dra­
mat w 7 obr., D. Mereżkowskiego, przekł. Sro­
kowskiego.

W sobotę, 14 stycznia. Nowość. „Noblesse 
oblige". Krotochwila w 3 aktach M. Henne- 
quin’a i R. Vebera.

W niedzielę, 15 stycznia, po południu. 
„JBetleem polskie", jasełka w 3 aktach, napisał 
L. Rydel. Ceny zniżone.

W niedzielę, 15 stycznia wieczorem. „No- 
blesse oblige". Krotochwila w 3 aktach M. 
Hennecjuina i B. Yebera.

W poniedziałek, 16 stycznia. „Judyta". 
Tragedya w 5 aktach, Fr. Hebla. Popularne.

GUSTAW FISZER.
(K ilka  słów charakterystyki).

Mam skreślić sylwetkę zmarłego arty­
sty. Jak trudną, jes t  rzeczą zamknąć w kil­
kudziesięciu wierszach pisma całe życie twór­
cze, składające się siłą momentów na cha­
rakterystykę a k to ra ! A pisząc o Fiszerze, na­
leżałoby przebiedz myślą momenty dni sza­
rych i jasnych, z godzin długich rozmyślań 
i chwil artysty cznego_ działania uwić jedną 
wstęgę, której imieniem byłyby czyny jego 
aktorskie.

Gustaw Fiszer w swych wszystkich 
kreacyach był wykonawcą najbardziej jedno­
litym. Odbłyski myśli momentalnych zlewa­
ły się u niego zawsze w harmonię, której 
dewizą była myśl zasadnicza, wyprowadzają­
ca z kreowanej postaci jej istotę, Ztąd ta ja ­
sność charakterystyki, przepajająca jego grę. 
ta 'szczerość wypowiadania się przed wido- 
Wi ią, ten najprostszy, idealny łącznik, k tó­
rym płynęły ze sceny, ku widzom słowa sil­
ne. i przekonywujące. ^

Tak wypowiadać się mogło tylko serce 
żywe, nie zmanierowane pozą gry, ani modą 
tertralnej interpretacyi — serce aktora, wsłu­
chane we własne bicie, a z niego czerpiące 
moc pomysłów i kierunek, w jak im  skłania­
ła  się idea wykonania.

Molier od swych aktorów żądał „pod­
patrywania życia nie przez szkła obserwato­
rów, lecz przez wsłuchanie, się wr tętno ży­
cia". I dlatego właśnie Fiszer był niezró­
wnanym wykonawcą kreacyj Molierowskich. 
Obserwacja życiowa, tak niezbędna aktorowi 
charakterystycznemu, zacieśnia niejednego 
w rysowaniu szczegółów i zamiast obrazu 
życia, podaje wirtuozowską grę w odtwarza­
niu jego chwil najmomentalniejszch, cienio­
wanych raczej nadzwyczajną_ techniką, niż 
wyczuciem tej rwącej, bogatej fali, jaką  na- 
z*wamy życiem. Ztąd w grze takiej jest  bo­
gactwo dekoracyjne przy niesłychanern ubó­
stwie duchowem — ztąd powstaje ciasnota 
treacvj, zasklepiająca później aktora w zbyt 
niewygodnym i zbyt wyłącznym horyzoncie.

Fiszer, nie polegając wyłącznie na zi­
mnem podpatrywaniu, czyniącem sekcyę ży- 
cia, chwytał je  na gorącym uczynku, podpa­
trywał nie w szczególe, lecz w jego przeja­
wie, a ztąd ustrzegłszy się zasadniczego błędu 
zdobienia się w małostki gry aktorskiej, po­
wolny był uniesieniom szerszym, rozmachowi 
scenjCZnemu, zakrojonemu na skalę, odpo­
wiadająca zgodnie silnej ekspresji wewnę­
trznej. "

Iluż aktorów najwspanialsze role za­
wdzięcza tylko in tu icy i , dającej zdolność 
Przystosowania się do literackiej koncepcyi! 
^iszer z ról swych czynił studya myślowe, 
w kreowaniu ich znać było zawsze wyraźny 
plan, opracowany bardzo sumiennie i szcze­
gółowo, poprzedzony filozoficzną debatą nad 
Postacią, przyobleczoną przez autora w formę 
'■Onkretną, żyjącą.

Aktor wyprzedzał w tym wypadku po­
daną mu, gotową formę, a przez analizę jej 
dochodził do odgadnięcia treści, którą wnętrz* 
ł eJ należało wypełnić i wydobyć blaski, da­
lece zupełne złudzenie rzeczywistości. A rty­
sta- analityk drogą myślowego rozbioru sta- 

ał  się zarazem najżywotniejszym twórcą, 
Poruszającym książkową postać sposobem 

ozpośrednich, własnych uczuć, 
t , . ^  takiej analizie leży zawsze najpó­
ź n i e j s z a  siła tworzenia charakteru. Studyum, 

ynione nad koncepeyą literacką, szereguje 
niej nagromadzone myśli i uczucia, ukła- 

Jąc w harmonijną linię z pomocniczą siła 
™ysty, przeobrażającego sie na dany rao- 
U(mt w zmyśloną sytuacyę sceny, 

tac ■ ^  charakterystycznym rodzaju interpre- 
stvf« n ?>ł ?twiej i,eRt s t r a c i ć  tak zwany „wielki 
St l ’ y ^ył właściwością gry  Fiszera, 

ymm takim władało pokolenie, schodzące
dnvCeQ̂  PolskieJ — a on był przecież je ­

dyna z tych coraz rzadziej spotykanych, za­

cnych zabytków teatralnych, żyjących wielko­
ścią teatru, zdobywających dumę osobistej 
doniosłości przez miłość bezgraniczną do sce­
ny i tylko do niej. Obok postaci Modrzejew­
skiej i Aszpergerowej jest  miejsce i dla F i ­
szera w Panteonie sceny polskiej, pośród 
tych posągowych niemal postaci, co w dzie­
jach teatru naszego tworzyły epokę, co pa­
miętały czasy, nam nieznane, a wpatrzone w 
tradycyę. "wkładały w role całą, niepodzielną, 
duszę, niosąc ją  we wzniesionej pieisi i bły- 
szczącem oku.

Tak, jak  Fiszer g ra ł  i odczuwał F re ­
drę, dziś już prawie żaden z artystów ode­
grać, ani odczuć nie zdoła. Lecz i nie dziw! 
On żył w czasie trwania tradyc ji  F redrow ­
skiej. on patrzył na te dawne postaci oczy­
ma życia, obcował z niemi — więc i bliższe 
mu były, jak  nam, zrozurnialsze i droższe.

Dni zaledwie kilka temu widziałem go 
w roli Jowialskiego, ostatniej roli, jaką grał 
w swem życiu. Jakaż to piękna była krea 
cya, co za przeczystość rysunku, jaki styl i 
jaka prawda życiowra! Jowialski Fiszera, to 
i cała mądrość życiowa i cała, przedziwnie 
dziecięca i przedziwnie czysta naiwność ser­
ca., rozlewającego się na  otoczenie ciepłem, 
dobrocią i miłością. A takim, nie innym był 
Jowialski Fredry. Z aktorów polskich jeden 
tylko Solski pokusić się dziś może o kreo­
wanie tej postaci, nie każąc jej zbyt brutal- 
nem, zbyt nowoczesnem pojęciem wykonania.

Stylowość Fiszera, ta stylowość nie ko­
turnowa, lecz sprzęgająca się z prawdą życia 
wielkiem tchnieniem szczerej sztuki aktor­
skiej, sprawiała, że nawet w formie tak mało 
prawdopodobnej, jakim jest  monolog, nie tyl­
ko nie zatracał prawdy, lecz złudzeniem jej 
czarował widza.

Monologi Fiszera! Któż ich nie zna? 
Te typy różnorodne, drgające krwią, te skra­
wki charakterów, wtłoczone w grube, wyra­
ziste kontury rysunku, wbijającego się w pa­
mięć na zawsze. Jakaż to żywa galerya po­
staci! Gi śmieszni, małością codziennego ży­
cia pizytłoczeni Śniadankiewicze — albo owi 
zakazani, z izb szkolnych z za okularów ele­
mentarnych spoglądający Kałamarzewscy — 
lub owi zapamiętali, tragiczni w swym fana­
tyzmie gracze loteryjni — albo ów „bała- 
guła", streszczający życie na pr»estrzeni dwu 
zapadłych miasteczek — lub ten  przepyszny 
afiszer małomiasteczkowy, świadek prowin­
cjonalnej włóczęgi aktorów, jej nędzy i śmie­
szności, przyprószonej pyłem starych bud te­
atralnych — wszyscy oni, to fenomenalne 
portrety, robione zaledwie kilku pociągnię­
ciami, a szkicowane tak cudnie, że w szkicu 
widziałeś już portret cały.

Fiszer w momencie gry stawał się 
twórcą chwili. Monologi jego zatrzymywały 
tylko tytuły, lecz nie powtarzały się nigdy. 
Pomysłem do monologu był skreślony na' 
papierze rysunek twarzy, zaopatrzony w słów 
kilka — z tego rysunku rozwijał aktor na 
scenie pełną charakterystykę postaci, olśnie­
wającą bogactwem psychologicznem.

„Aktor wielki" — rzekł mistrz kunsztu 
aktorskiego, Antoine — „powinien być za­
wsze ten sam, choć zawsze inny!"

Tym samym zawsze — świetnym, choć 
wielorakim w psychicznej charakteryzacji 
był Fiszer — i to była istotna cecha jego 
aktorskiej wielkości.

J a n  P ietrzycki.

OSTATNIA POCZTA.
=  JSłajj. P a n  wyzdrowiał już zupeł­

nie, zarówno katar, jak  chrypka całkowicie 
ustąpiły. Monarcha codzień, o ile czas na to 
pozwala, odbywa spacer po ogrodzie schon- 
bruóskim.

* p o  P. M inistra kolei żelaznych dr. 
G ł ą b i ó s k i e g o  wysłali z Krakowa depesze 
gratulacyjne: radca Dworu Horoszkiewicz, 
radca Dworu dyrektor kolei Zborowski imie­
niem swojem i całego personalu kolejowego, 
Koło prawników, Koło polskich urzędników 
kolejowych, Koło inżynierów kolejowych, 
miejska komisya stronnictwa narodowo - de­
mokratycznego i radny miejski dr. Maryan 
Starzewski.

* Wi ceprezes k o m i s j i  r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  Antoni hr. W o d z i ę k i  (pre­
zesem był dr. G ł ą b i ń s k i ,  a drugim wice­
prezesem jest  p. Tadeusz O i e ń s k i ) ,  zwołał 
komisyę sejmową dla reformy wyborczej na 
poniedziałek, d. 16 b. m,, o godz. 10 rano 
do gmachu sejmowego.

Na porządku dziennym jest  wybór pre­
zesa i sprawozdawcy komisyi w miejsce dr. 
Głąbińskiego. ________

— W iener Z tg . ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa sprawiedliwości z przepisami 
wykonawczymi do ustawy o p r a k t y k a n ­
t a c h  s ą d o w y c h .

=  Poseł austro-węgierski w Belgradzie 
hr. F o r g a c h  wyjechał do Wiednia.

=  Król Karol rumuński powierzył sze­
fowi partyi konserwatywnej Oarpowi misyę 
u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u .

=  Do B m r a  R eu tera  donoszą z No­
wego Jorku, że tamtejszy konsul perski ogło­
sił komunikat z pieczęcią r z ą d u  p e r s k i e ­
go. W komunikacie tym wzywa narody, aby 
broniły Persyi przed inw azją  angielsko-ros- 
syjską.

^  Angielski D aily  M a il  otrzymał wia­
domość, według której Chiny usiłują zbliżyć 
się do Niemiec i zawrzeć z niemi formalny 
sojusz. S o j u s z  c h i r i s k o - n i e m i e c k i  ma 
być Chinom pożądany, aby zrównoważyć 
wpływy rossyjskie i japońskie.

Pisma berlińskie twierdzą, że wiado­
mość o projekcie sojuszu wymyślona została 
jedynie w tym celu, aby przeciw Niemcom 
wzbudzić nieufność w Petersburgu i w To­
kio. Z powodu toczących się układów rossyj- 
sko-niemieckich wiadomość dziennika angiel­
skiego przychodzi Anglikom i wrogom zbli­
żenia rossyjsko-niemieckiego zupełnie w porę

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń. 12 stycznia. P. Minister oświaty 

posunął do VII. klasy rangi profesorów se- 
minaryum nauczycielskiego w Czerniowcach: 
Aleksandra O p o l s k i e g o  i Ottona Ż u k o w ­
s k i e g o .

Wiedeń, 12 stycznia. Minister oświaty 
posunął do IX. klasy rangi profesora Aka­
demii handlowej we Lwowie, Mieczysława 
O h r i s t o f a .

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 12 stycznia. (Tel. p r .)  Na 

ostatniem zebraniu Towarzystwa dziennika­
rzy i literatów w Poznaniu uchwalono na­
stępującą rezolucję: Towarzystwo dziennika­
rzy i li teratów potępia najsurowiej niegodne 
napaści wzajemne dwu pism polskich G-aze- 
ty  G rudiadzkiej i W iarusa  Polskiego , przy­
noszące niepowetowaną szkodę nietylko sta­
nowi dziennikarskiemu, lecz całemu społe­
czeństwu polskiemu.

Towarzystwo protestuje w sposób sta­
nowczy przeciw oskarżaniu przed sądami 
pruskimi naczelnych redaktorów, współpra­
cowników i wydawców, zamiast redaktorów 
odpowiedzialnych, oraz przeciw wymuszaniu 
od ich kolegów redakcyjnych zeznań pod przy­
sięgą.

Berlin, 12 stycznia. (Tel. p r .)  Na po­
siedzeniu Koła polskiego poseł Dziembowski 
zakomunikował, że wobec zarzutów czynio­
nych mu z powodu przejścia Rydzyny w rę­
ce rządu pruskiego zwołał na niedzielę w 
Poznaniu sąd obywatelski, który ma zbadać 
czynione mu w tym względzie zarzuty. Dziem­
bowski zaproponował Kołu wysłanie delega­
ta, któryby na podstawie obrad sądu poin­
formował Koło o istotnym stanie sprawy.

Koło propozycji tej nie przyjęło.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
W arszaw a, 12 stycznia. (Tel. p r .)  Re- 

dakcyę tygodnika Zycie W arszaw skie  ska­
zano na 100 rubli grzywny za artykuł z 
dziejów polskich p. t. „Kobieta polska".

W iln o ,  12 listopada. (Tel. pryio.). Na 
mocy uchwały wileńskiego urzędu gubernial- 
nego do spraw stowarzyszeń zamknięto wi­
leńskie „Kółko literacko-artystyczne".

Groźny strajk w Portugalii.
Lizbona, 12 stycznia. Przed budynkiem 

ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzie od­
bywała się rada ministrów, zebrały się ol­
brzymie tłumy ludzi, aby zaprotestować prze­
ciw strajkowi, który uważają za wywołany 
przez agitację, celem czynienia rządowi tru­
dności. Pocztę przewożą automobilami.

Lizbona, 12 stycznia. Kolejarze uchwa­
lili rozpocząć strajk. Rady nadzorcze Towa­
rzystw kolejowych przyjęły cennik żądań 
strajkujących, ale ci odrzucili koncesje  czę­
ściowe i uchwalili rozpocząć strajk dziś w 
nocy; postanowili jednak nie wstrzymywać 
pociągów międzynarodowych.

Lizbona, 12 stycznia. Pomocnicy h an ­
dlowi zmusili wielu właścicieli sklepów, zwła­
szcza w centrum miasta, do zamknięcia skle­
pów. Minister spraw wewnętrznych w otwar­
tym powozie objeżdżał ulice i pertraktował 
z delegatami pomocników handlowych, któ­
rzy protestowali przeciw ustawie, nie gwa­
rantującej im jednego dnia spoczynku w ty­
godniu.

Lizbona, 12 stycznia. Ruch pociągów 
krajowych i międzynarodowych zupełnie 
wsirzymano. Strajk ogarnął także południowe 
linie kolei państwowych. Kolejarze zachowują 
się zupełnie spokojnie, oczekując ostatecznej 
decyzji rady nadzorczej, są jednak niewzru­
szeni. Jes t  nadzieja, że strajk dziś się zakoń­
czy. Wszystkie linie kolejowe są w stanie 
zupełnie dobrym, nie było ani jednego aktu 
sabotażu. Kolejarze linij państwowych jedy­
nie z koleżeństwa oświadczyli solidarność z 
innnymi kolejarzami.

Lizbona, 12 stycznia. Strajkujący ko ­
lejarze prosili inne kategorye robotników, 
aby nie przyłączyły się do ruchu, by uni­
knąć zaburzeń. W  stolicy i w całym kraju 
spokój.

L iz b o n a ,  12 stycznia. Strajk pomocni­
ków handlowych nie jest  ogólny. Wiele skle­
pów jest  otwartych. W mieście kilkakrotnie 
wywiązywały się starcia. Aresztowano sze­
reg osób. Patrole utrzymują porządek.

L iz b o n a ,  12 stycznia. Stowarzyszenia 
kupców i pomocników handlowych zgodziły 
się na ponowne otwarcie sklepów. Równo­
cześnie oznaczono prowizorycznie godzinę 9 
jako godzinę zamykania sklepów.

L izb o n a ,  12 stycznia. Służba kolejowa 
w Douro, Povoa i Guimaraes nie przyłączyła 
się do strajku. Górnicy rozpoczęli strajk. Ga­
ła  załoga w Lizbonie skonsygnowana.

L iz b o n a ,  12 stycznia. Kolejarze w o- 
statniąj chwili uniemożliwili odjazd pociągów 
międzynarodowych, aby zapobiedz zaburze­
niom. które mogłyby się przytem rozegrać.

L iz b o n a ,  12 stycznia. Minister spraw 
wewnętrznych prowadzi dalej rokowania ze 
strajkującymi pomocnikami handlowymi.

P a r y ż ,  12 stycznia. A g. H avasa  dono­
si z Lizbony: Minister spraw wewnętrznych 
De Almeida podał się do dymisji. Grupy 
demonstrantów zjawiły się przed minister­
stwem spraw wewnętrznych i prosiły mini­
stra, aby pozostał w urzędzie. Deputacya po­
mocników handlowych wystosowała prośbę 
do prezydenta rządu tymczasowego Braga, 
aby dym isję  ministra spraw wewnętrznych 
nie przyjął. Braga przyrzekł, że dym isji  nie 
przyjmie.

M etz, 12 stycznia. Na podstawie de­
cyzji prezydenta powiatowego Lotaryngii 
rozwiązane zostało Towarzystwo sportowe 
„La Lorraine Sportiye".

Rzym, 12 stycznia. Ojciec św. w swej 
bibliotece prywatnej przyjął wczoraj na po­
słuchaniu prywatnem księcia i księżnę Buelow.

Rzym, 12 stycznia. (Ag. Stefaniego). 
O rozporządzeniu rossyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych, wedle ktorego zarządzenia Sto­
licy Apostolskiej, o ile nie zostały zatwier­
dzone przez rząd, nie mają mocy obowiązują- 
cei dla katolickich obywateli państwa rosyj­
skiego, pisze Oservatore Rom ano  w notatce 
redakcyjnej: „Sądziliśmy, że po ustępstwach 
na polu wolności religijnej i wobec obecnych 
ustaw obowiązujących w Rossyi także wol­
ność kościelna katolików spotka się z lepszem 
traktowaniem".

H e ls in g s fo r s ,  12 stycznia. (Pet. A g .)  
W wielu powiatach wybory do Sejmu fin­
landzkiego już ukończono. Dotychczas otrzy­
mali : socyalno-demokracyi 315.432 głosów, 
starufinowie 172.846, młodofinowie 114.532, 
Szwedzi 106.289, agraryusze 61.614 chrzęść, 
robotnicy 14.545. Udział w wyborach był 
większy, aniżeli w roku ubiegłym.

H e ls in g fo rs ,  12 stycznia. (Pet. Ag.) 
Sprawę odpowiedzialności drukarzy, którzy 
odmówili przedkładania władzom egzempla­
rzy kontrolnych swych wydawnictw, rozstrzy­
gnął prokurator senatu w tym duchu, że tego 
rodzaju obowiązek drukarzy przestał istnieć 
z chwilą zniesienia cenzury prewencyjnej. 
Przez to kontrola druków stała się niemo­
żliwa.

Belgrad, 12 stycznia. Wczoraj po połu­
dniu odbył się kosztem państwa pogrzeb 
lotnika słoweńskiego Russjana, który zginął 
tu 9 b. m. W pogrzebie wzięła udział liczna 
publiczność. Król Piotr wyraził rodzinie zmar­
łego współczucie, a ks. Jerzy złożył wieniec 
na trumnie.

Konstantynopol, 12 stycznia. Według 
urzędowego wykazu, od 13 września z. r. za­
chorowało na cholerę 1309 osób, zmarło 785.

Biarritz, 12 stycznia. Joao Franco 
przybył tu z żoną na dłuższy pobyt.

S an  S a lv a d o r ,  12 stycznia. Prezyden­
tem republiki San Salyador obrano dotych­
czasowego wiceprezydenta dr. Manuela 
Araujo.

Telegrafowany knrs wiedeński.
Wiedeń, 12 stycznia 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6761—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 864 '—, Akcye Anglobanku 
325 75, Akcye Unionbanku 637 25, Akcye 
Landerbanku 534'25, Akcye Bankyereinu 
5 5 8 ' - ,  Akcye Bodencredit 133D— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684-—, 
Akcye kolei państwowych 749 50, Akcye, 
kolei Południowej 116 50, Akcye kolei Flbe- 
thal — , Akcye koiei Północnej — •—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej — •—, A kcye  
Alpiny 764’—, Akcye Rima Muranyi 669 75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz 2587 '— . 
Akcye Fabryki broni 747 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 363 '—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 802 — 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 92'05.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e ę h o w i e c L L
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NADESŁANE.

Zakład dentystyczny
Doc. dr. Teodora Bohosiewicza

ul. Jagiellońska 7.
Otwarty od 9 —i i od 3—5. — W niedzielo i święta 

od 9—1.

Schowki depozytowe
w  osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów w artościow ych i koszto­

wności poleca

Łlom b a n k o w y

Sok?] i Lilien
Abonament roczny, półroczny i kwartalny 

P rospekty  na żądanie.

( M c j j s M e  Biuro koncertow e M. M a .
Jedyny koncert

Williama Millera
I. tenora c. k. opery wiedeńskiej

odbędzie się
tLiiia 16 stycznia 1911.

Bilety w składzie nut W. Zadurowleza.
■wanwntjTHnnuii J. «j«»ai»jiiKii.jMruiŁ»ir.i>'Btt™.-rJVJuiuvcaxvv..'LTi

Nowość we Lwowie.
Piueliliwy i przedsiębiorczy -wydawca „Skoro­

widza adresowego11 p. Jan  Rudolf Spiegel oraz wła­
ściciel konees. biura adresowo-informacyjnego Lwów, 
Asnyka 4. zaprowadził nową. czynność w swoich 
biurach.

Biuro adresowe zajmować się będzie adreso­
waniem kopert w celu rozsyłania ofert, cyrkularzy, 
prospektów i t. p. tak we Lwowie jak  i w całej Ga- 
licyi z gw arancją porta.

Kupcy, przemysłowcy, fabrykanci i t. p. będą 
mieli odtąd ułatwione zadanie, gdyż biuro zwraca 
za każdy z winy tegoż nie doręczony list portoryum 
a tern samem daje za doręczenie pełną gwarancję.

Za granicą tego rodzaju biura zatrudniają po 
kilkadziesiąt osób personalu. Spodziewać się należy, 
że interesowane osoby powitają nowe przedsiębiorstwo 
z zadowoleniem.

m m  m m  m m m m  m m m

Komitet obchodu se tne j ro czn icy  u ro d z in  J .  S ło­
w ackiego  we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niem ojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczeiu się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
<3K>

starych MEBLI mahoniowych
ale w doorym stanie.

Z głoszen ia  pod „MEBLE“ B iu ro  ogłoszeń, pasaż 
flau sm an a  9, Lwów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 stycznia 1911

Hotel George’a.
P R  S. Wybranowski z Kirnirza, br. S. 

Moysa z Rudnik, R. Misiągiewicz z Rossyi, 
A Petschnikoff z Berlina.

Hotel Europejski.
PP. A. Unyszkicwicz z Łysiatycz, A. 

Kriegsfeid z Dronomirczan. K. Seiborowski 
z Brzeska, J. Zajączkowski z Horużiaki.

Hotel Imperial.
I 'P . br. K. Roztworowski z Hreborowa, 

J. Felsen z Drohobycza, A.. Kapliński z Kor- 
czowa.

Hotel pod Trzema Murzynami.
P. E. Puchalski z Dworek wielkich.

pfłWŁini, i-r*» nmc. l a u r  w e  ».ec

CE3kT3 k IK  
Lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej .

Lwów, dnia 12 stycznia.

I . Akeye za sztukę.
Banku hip. gul. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n n » 41/* pr- w. a. los w 50 1. 
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e in i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/a°/0 60 1.
III . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 41/jpr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krako ca . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ...........................
IY. Losy.

JM. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 stycznia 1911.

płacą żądają

płacą 1 żądają
walutą kor.
K h K li

680 - 690 -

450 - 460 -

556 - 564 -

548 - 553 —

109 70 110 40
99 - 99 70c 93 - 93 70U) 99 40 100 10© 94 20 94 90©

ctf1 96 - _  —
•s*
© 96 - —  —

•** 92 70 99 40
& 98 80 99 50
0
0 98 10 98 80
O 100 80 101 50

0 99 30 100 -
M 92 60 93 30

92 60 93 30
92 50 93 20

93 50 94 20
89 80 90 50
92 30 9 3 ' -

93 - 93 70

U  36 11 46
19 06 19 20

251 - 254 -
253 20 254 50
117 40 117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —' — — •—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. lGo' — 170' —
„ „ 1850 po 100 zł. 4 pr. . . 216 — 222-—
„ „ 1864 po 100 z ł................309- — 315 -
„ „ 1864 po 50 z ł..............  309 — 315 —

Listy zast.dom enpańst. po 120zł.5p r. 286-— 288- —
3. D ług p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
od podatkuAustr. renta złota wolu

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.............................................93 C5

116-50 116-70 

93-25

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (osteinp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostenrp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

95-15 96-15

11465 11565 

4 4 5 --  448 -- 

117-60 118-50 

94-25 95-25

r-50 95 50

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . .  . .
styezeń-lipiee ................................

Jednolity  dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  ...........................
kw iecień -pażdziern ik .....................

93-15
93-15

9 7 - -
9 7 - -

93-35
93"35

97-20
97-20

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w 'złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda eu>.

z r. 1886, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p re .................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. Dług państwa (krajów korony 
Węg. złota r

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ -50 zł. (1 00 kor.)

104-50 105-50

95-40 96-40

95-15 96-15

9615 9715

96-35 97-35

96-70 97-70

9 6 - 9 7 - -

9 7 - - 97-50

96-15 9715

96-25 97-25

94-25 95-25
94-60 95-60

94-60 9 5 - -

114-75 115-75

węgierskiej).
111-20 111 40
91-80 9 2 -
76-15 77-15

2 2 5 -- 231—
2 2 5 -- 231- -

żądają

93S5
93-10

103 -- 

94-50

100-40 101-40 
93-25 94-20
98-05 89-05

Koronowa waluta. płacą
E. O bligacye iudem nlzacy jne .

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-85
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-10

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102- —
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................... 93-50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr. . * .....................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ............................................
Poż. serfc. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . ■
Austr; zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n 11 11 i, ii 4

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4%  pr. .
» „ .. n n 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
4%  pr. 51V« zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 Jat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierv 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. źegi. par. poD un.Em . r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Gzern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W eg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

r * „ I, 1890 „ 4 p r.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 45-50 49 50
Zakł. kred. dla hsndl, i przem. 100 zł. 63) •— 541- —
Clary 40 zł. in. k .....................................  268-— 218-—
Różyczka m iasta Insbruku 20 zł. . — •—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 109-— 119-—

90-25 91-20

128- — 135- —
260-30 263 60

listy  dłużne

100-50 101-50
93-90 94-90

296-50 302-50
288 - 2 9 4 --
100-50 101-50
93-50 94-50

109-75 110-75
99-10 99-60
93-25 9425
98-85 99-35
9 2 - - 9 3 - -
95-60 96-60
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-75 93-75
97-95 98-95
98*65 99-65

szeństwa

11225 11325
111-10 112-10

88-25 89-25

93-70 94-70

10 i- — 1 0 4 --
9975

żadają 
1 0 4 — 
2 7 5 -- 
104 25 
73-25 
75-~  

2 6 0 --

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 98-—
Pal ty 40 zł. m. k..................................  265- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 98-25

„ weg. tow. 5 zł. . . 67-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 6-r—
Salina 40 zł. m. k .................................  250-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

J .  A keye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 324-— 325-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3965-— 3973-~
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 676-60 677 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 865-50 866 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 764-— 766 -
Gal. banku hip. 200 zł....................... 682-— 685-50

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 450-— 454 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 534-50 535 50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1884- — 1894 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 635 90 636 90

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 287-— 289- — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  284-— 286 —

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459-— 463- — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430-— — ■—■

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5155-— 5165- -  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400-— 403-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5 5 5 --  556 50
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................. 3 3 5 --  345- -

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500 zł. mk. 1157-— 1163 -

L . A keye przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 767-— 771- — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 792-— 793- — 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 763-30 764 30
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2585 — 2595- —
Sehodnicy 500 kor................................  480-— 490 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 364-— 365- — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 229 50 231- -

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr

Włoskie banki 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

N. W a l u
Dukat cesarski

20 -franków ka...........................
20 -m arków ka..........................
Rossyjski półiinperyał . . 
Niern. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R uble..........................................

. 240-25 240*50

. 95-05 95-22
-. 253-50 254 -
. 117-47 V, 117-671/,
. 94-60 94-72%

94-971/, 9512* s

t  y.;
. 11-37 11-40

. 1902 19-05

. 23 49 23-54

. 117-47 117-67

. 94-70 94-90
2-53*/. 2-54%

" W r " " W %

Licytacye.
i. 542/1910 (150 3—8)

Sprzedaż drzewa.
Dnia 10 lutego 1911 r. o godzinie 10 

ano, odbędzie się w e. k. Zarządzie lasów 
t Niebyłowie (poczta Perehińsko) ponowna 
icytaeya ofertowa na sprzedaż drzewa, jakie 
t  niebyłowskim okręgu gospodarczym w la- 
ach 1911, 1912 i 1913 jest do cięcia prze- 
naczone.

Bliższych wiadomości udziela tenże c. k. 
tarząd lasów i c. k. Dyrekcya lasów we 
iwowie.
O. k. Zarżą 1 lasów i dóbr państwowych.

Niebyłów, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. E. 3401/10 (6) (183 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Bergera, kupca w 
Rawie, odbędzie się dnia 30 stycznia 1911 o 
godzinie 8 -30 przed południem w sądzie tu­
tejszym licytacya całych realności objętych 
liczbami wykazów hipot.: a) 848, b) 2003, 
c) 2548, d) 1013, e) 1378 i f) połowy lwh. 
1494 gm. Potylicz wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się co do lwh. 1378 gm. 
Potylicz z oparkanionia, zasiewów, zapasów 
paszy, zboża, kartofli i innych ziemiopło­
dów, oraz z inwentarza gospodarczego ży­
wego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 3720 kor., ad b) na

500 kor., ad c) na 800 kor., ad d) na 800 
kor., ad ei na 10.490 kor., przynależności 
zaś jej na 941 kor., razem więc na 11.431 
kor., wreszcie ad f) na 600 kor.

Najniższa cena wynosi : ad a) 2480 
kor., ad b) 333 kor. 34 hal., ad c) 533 kor. 
34 h a l ,  ad d) 533 kor. 34 h a l ,  ad e) 7620 
kor. 67 h a l ,  ad f) 400 kor. poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tus. sądzie, biurze Nr. 3.

Takie prawa, w ohafc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samei nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te esoby, ula których jakie prawni h J  
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrggu sądu 
niże; wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 10 grndnia 1910.

Nr. 38.053/YII b. (149 3 - 3 )
[( u n d m a c h u ii g.

Die k. k. Generalderektion der Tabak- 
regie in. W ienIX ./l .  Porzellangusse 51, erólf- 
ne t die Konkurrenz wegen Beschaffung von 
neun (9) Tabak-Sieb und Ktihl- Maschinen 
fur gerostete Tabakę und vier (4) Sieb- und 
Miseh-Ma chinen ftir Zigarettentabake.

Von den Tabaksieb- und Ktihl- Ma­
schinen sollen je  eine in  den k k. Tabak- 
fabriken zu Furstonfeld (Steiermark), Iglau 
(Mahren), Klagenfurt (Karnteu), Linz a/D 
(Oberósterreich), Monasterzyska (Gralizien), 
Neutitschein (Mahren), Royigno (Kiisten- 
land) und zwei (2) in  der Tabakfabrik zu 
Sedletz bei Kuttenberg (Bohmen) aufgestellt 
w erden; von den Sieb- und Misch Maschi­
nen fiir Zigaretten-Tabake ist je eine (1) 
fiir die Tabakfabriken zu Budweis (Boli- 
meu), Iglau (Mahren), Winniki (Gralizien) 
und Zwittau (Mahren) bestimt.

Die Anbote haben sich auf die Liefe- 
rung  sarntlieher Msschinen zu erstrecken, 
doch bebalt sich die Generaldirektion eine 
geteilte Vergebung vor.

In  der Offerte sind die Stiickzahlen, 
die Gewichte und die Einheitspreise ab 
Bahnhof der Erzeugungsstatte, sowie die 
Gesamtkosten anzufiihren. Ftir die Montie- 
rung und Inbetriebsetzung ist ein Pauschal- 
betrag zu veransehlagen, in welchem even- 
tuelle Ingenieursspesen, sowie die Reise- 
und Quartierspesen des Monteurs und die 
Kosten der Werkzeugbeistellung enthalten 
sein miLson; desgleichen sind auch fiir

Verpackung, sowie ftir F rach t  bis zur letz- 
ten Bahnstation des Bestimmungsortes se- 
parate Pauschr.lbetrage fiir jede einzelne 
Mas chi no einzustelłen.

Die soinerzeit gemass § 50 der Mini- 
sterialyerordnung vora 3 ApriI 1909 R. G. 
BI. Nr. 61, beireffend die Vergebung staat- 
licher Lieferungeo und Arbeiten, zu bestel- 
lende Kaution wird mit 5%  der Verdienst- 
summe bemessen werden.

Die der Stempelpflicht unterliegenden 
Anbote samt Beilagea sind in einem ver- 
siegelten Kouvert mit der Aufschrift „Offert 
uber T3bak-S;ebmaschinen“ bis spatestens 
27 Jannor  191.1, 12 U hr mittag, bei der 
k. k. Geueraldirektion der Tabakregie in 
Wien I X / l .  Porzellangasse 51, mit einge- 
sebriebenem Briefe oder durch Boleń ein- 
zureichea.

Die Eróffnung der Anbote, weleher 
die Aub itsteller beiwohnen konnen, erfolgt 
ara 30 J a a n e r  1911, 10 U h r  yormittags, im 
Departement VII. b. der k. k. Generaldi- 
rektion.

Die ausfiihrlichen Ausschreibungsbe- 
diagungen liegen bei der Hilsfamter-Direk- 
tion der k. k. Generaldirektion der Tabak­
regie in Wien, an W ochentagen zwischen 
10 h vorra. bis 2 h nachm. zur Einsicht 
und Abschriftnahme bereit.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 30 Dezember 1910.

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstuel m. p.
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K o n k u r s .
Gmina miasta Zbaraża zamierzając z 

wio-mą b. r. przystąpić do budowy nowej
   - - G n b ,  r»/v n-t t n/ ima o v m o  wW
W*WU« «• J . J   
rzeźni miejskiej ze sztuczną ehłodzarnią, .. 
której m y ł o b y  być bitych dziennie około 
12 —15 sztuk bydła wielkiego, około 50 sztuk 
bydła drobnego i około 10—12 sztuk świń, 
rozpisuje niniejszym konkurs na dostawę po­
trzebnych urządzeń maszynowych mających 
być poruszanemu siłą elektryczną dostarcza­
ną przez miejscową elektrownię.

Oferty na dostarczenie odnośnych ma­
szyn wnosić należy najpóźniej do dnia 15 
lutego 1911 do Urzędu miejskiego w Zbara­
ża, gdzie też bliższych informaeyj i wyja­
śnień ustnie lub pisemnie w godzinach urzę­
dowych zasięgnąć można.

Urząd miejski.
Zbaraż, dnia 8 stycznia 1911.

B urm is trz :
K r u h.

,. cz. E. 1748/10 (5) (185 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
la handlu i p rz e m y s łu 'w  Ustrzykach, za- 
tąpionego przez dyrektora p. Markusa Sin- 
era, odbędzie się dnie, 1 lutego 1911 v go- 
zinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re- 
Iności lwh. 261 ks. gr. gin. kat. Serednica 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
rorni i 3 drzew owocowych.

°  Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
1Cyę, jest oceniona na 2565 koron z przy-
ależnościami.

Najniższa cena wynosi 1710 kor., po- 
iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
[zai odnoszące się do tej nieruchomości do- 
umenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
y, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
łający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
zin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
iym w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 22 grudnia 1910.

R. 1993/10 (6) (201 2 - 2 )
Edykt lic-ytaeyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko- 
sj i oszczędności w Kawie zastąpionej pi zez 
wokata dra Segala odbędzie się dnia 20 
tego 1911 o godz. 9 przed południem w 
dzte niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 

Niemirowie licytacya realności lwh. 213 
n. Wróblaezyn, obejmującej plac budowla- 
w, łąkę i rolę 3 morgi, 677 sążni kw., tu- 
ież budynki gospodarskie i mieszkalne.

N ieruchom ość wystawiona na licytację 
st oceniona na 4 w 53 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 3169 koron 24 
il , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
i skutku. , . , , .

Niniejsze® zatwierdzone warunki licy- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
ikumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
ra) ny protokoły ocenienia i t. d.) może 
iżdy ’ mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
as godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
ienionym w biurze Nr. *•

Takie, prawa, wobec których mnie;- 
a licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
rłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
m  terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
a tego rodzaju co do same; nieruchomości 
ie mogłyby być już se. skutkiem podno-

°n e 'Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
eżary na powyższej nieruchomości bądź 
iecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego po w,staną, zawiadamiane 
>da o dalszych wydarzeniach tego pcstę 
iwania jedvnie przez przybicie na tablicy 
td o .e j ,  jeśli.
lżej wymienionego i nm wsitazą temuż są 
iw! pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
idu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Niemirów, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz E. 1064,10 (11) (319 1 - 3 .
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Cbaima Herseha Grossma 
ua w Bandrowie zastąpionego przez adw. dr. 
Unterriehta i Chemiego Plasnera  w Ustrzy- 
rach odbędzie się dnia 16 lutego 1 9 H  0 
rodz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya:

1.J 1/3 części realności lwh. 10 gm
kat. Moczary ;

2. całej realności lwh. 128 gm. kat
Moczary;

3. całej rea liośc i lwh. 92 gm. kat.
Moczary;

4. całej realności lwh. 111 gm. kat.
Moczary wraz z przynależnościami opisanymi 
w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione z przynależytościami ad 1. 3720 
kor., ad 2. 760 kor., ad 3. 6370 kor., ad 4. 
900 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2481 kor., 
ad 2. 506 kor. 66 hal., ad 3. 4248 kor., ad 
4. 600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które ninięjszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wTyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 27 grudnia 1910.

L. 562/10 (5) (302 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Awnera Grzymałowera w 
Busku odbędzie się dnia 24 lutego 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 3,4 
realności obj. lwh. 1061 ks. gr. gm. Busk 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 12 grusz i jabłoni.

Nieruchomości tej część wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1343 kor. 88 hal., 
przynależności zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi 895 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. E. 1278/10 (5) (318 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samsona Linharda kupca 
w Usr.rzykach odbędzie się dnia 16 lutego 
1911 o godzinie 9 przed" południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya ' realności lwh. 360 ks gr. gm. 
Ustrzyki dolne.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 31 grudnia 1910.

L cz. E. 1385/10 (314)
E d y k t .

Dnia 7 lutego 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 5/10 
części realności lwb. 1225 kg. Peezeniżyn 
objętej, Paraski z Koziaków Wynuykowej 
własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 520 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 346 kor. 84 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. E. VIII. 789/8 (28) (305)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Falika  Halperna, kupca 
Drohobyczu i Karola Klusika w  Tustanowi- 
cach zastąpionego przez adw. dr. Tiślowitza 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 8 lutego 
1911 o godzinie 10 przed południem w r “ 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 71 »•- 
cytacya całej realności lwh. 938 kg. Tusta- 
nowiee wraz s przynależnościami, składające- 
ini się z kilka drzewek owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9556 kor., przynależności 
zaś na 22 kor.

Najniższa cena wynosi 3192 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te; nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 21 maja 1910.

L. cz. E. 1207/09 (19) (303)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Celi odbędzie się 
dnia 9 lutego 1911 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32 w Chodorowie licytacya 5/6 czę­
ści lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Zagóreczko 
objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnonościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
2391 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 1594 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same: nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 24 grudnia 1910.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości
nie mogłyby być już se skutkiem podno-
sione.

ci
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 8 grudnia 1910.

L. cz. E. 2884/10 (8) (317)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Silbera w Rozwa­
dowie odbędzie się dnia 17 stycznia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 5/6 
części realności lwh. 777 gminy Zbydniów 
objętej wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z 16 arzewek owocowych.

Powyższe części nieruchomości wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 1515 kor., 
przynależności zaś na  40 kor.

Najniższa cena wynosi 873 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, 15 grudnia 1910.

L. cz. E. 2341/10 (8) (316)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 stycznia 1911 o godzinie 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya:

1. 2/3 części lwh. 38 gminy Babińce, 
obejmującego pbud. lk. 110,

2. realności lwh. 39 gminy Babińce, 
obejmującej parc. lk. 487 (Nd. 50 i gr. lk. 
309/2 i 312 1 z przynależnościami.

Cena najniższej oferty w ynosi: ad 1. 
1426 kor. 67 hal., ad 2. 603 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobee których ninie - 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

L cz. E. 1887/9 (22) (313)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Wiktora Bałandy adwo­
kata w Oświęcimiu jako zarządcy masy kon­
kursowej Jakóba Schónberga w Oświęcimiu 
odbędzie się dnia 25 stycznia 1911 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17 licytacya realności 
lwh. 153 ks. gr. gm. kat. Oświęcimiu objętej, 
Jakóba Schónberga własnej wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się ze sztachet dre­
wnianych.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3150 kor., przynależno­
ści zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 2133 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż»j wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 7 grudnia 1910.

L. cz. E. 1364/10 (7) (312)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozalii Nagowej, gospodyni 
w Oświęcimiu zastąpionej przez adw. dr. W. 
Bałandę w Oświęcimiu odbędzie się dnia 26 
stycznia 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
l icy tacya :

a) 1/6 części realności lwh. 794 gm. 
Oświęcim,

b) połowy realności lwh. 903 gminy 
Oświęcim,

c) połowy realności lwh. 1165 gminy 
Oświęcim małol. Jędrzeja Olejarza własnych.

Nie ruchomo ści wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na kwotę 33 kor. 83 hal.,
ad b) na  kwotę 3250 kor., ad c) na  kwotę
800 kor., ad d) na kwotę 550 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 22 kor. 
22 hal., b) 2166 kor. 67 h a l , c) 533 kor.
33 hal., ad d) 366 kor. 67 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki lieytaeyjnei odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. E. 2118/10 (5) (315)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 40 
gm. Mełna, obejmującej pgr. lk. 81/2, 94/1, 
97/2 i 99,/a.

Cena najniższej oferty wynosi 1630 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nie-uchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przyDieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rohatyn, dnia 15 grudnia 1910.

Upadłości.
G. Zl. S. 1/11 (1), S. 2/1 i (1) (297 1 - 3 )

C o n e u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgericht Tarnopol ha t die 

Eroffnung des Concurses ilber das Vermogen 
des Eusel Weissbrod und Sigmund Weiss- 
brod, nichtprotokollirten Konfektionare in 
Tarnopol bewilligt.

.Gazeta Lwowska" Nr. 9 z dnia 13 stycznia 1911,



8
Der k. k. Landesgerichtsrat Dr. Jakób 

Horowitz in Tarnopol wird zum Ooncurs- 
commissar, Herr Dr. Dawid Zlatkes Advokat, 
in  Tarnopol zum einstweiligen Masseverwal- 
ter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
-der anf den 23 Jiioner 1911 Nachmittags 
4 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimrner Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer  Anspriiche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die E rnennung  
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellyertreters ihre Yorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

F e rner  werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Eechtsstreit  daruber anhangig sein sollte, 
bis 10 Februar 1911 bei diesem Geriehte 
nach Yorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 16 Februar 
1911 Nachmittags 4 Uhr ebendort anbe 
raumten Liąuidierungstagsatzung zur Liqui 
dierung und Bangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein-O O
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits s tattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Yeroffentliehungen im 
Laufe des Concursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung** er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nithe wohnen, haben in der A n­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
maclitigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf A ntrag  des 
Concurscommissars ftir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollmachtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IY.

Tarnopol, am 8 Jau n e r  1911.

L. cz. S. 6/10 K. K. (18) (845)
W  konkursie Beili Spiegel, nieprotoko- 

łowausj kupcowej towarów bławatnych w Hu- 
siatynie, celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 14 stycznia 1911, wyznacza się au­
dyencyę na dzień 16 stycznia 1911 o go­
dzinie 11 przed południem w c. k. Sądzie 
powiatowym w Husiatynie, w biurze Nr. 9. 

Husiatyn, dnia 25 grudnia 1910.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/9 (165) (298)
W konkursie firmy M. Seharf i syn, 

browar w Huczku i Sali Scharf  celem likwi­
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do 26 sty­
cznia 1911 wyznacza się audyencyę na 7 lu­
tego 1911 o 9 godz. rano w c. k. sądzie 
obwod. w Przemyślu, b. Nr. 16.

Przemyśl, 8 stycznia 1911.
Komisarz konkursowy.

urzędowe wyznacza się 6 kor. dyety i po 
40 hal. od kilometra.

Po roku zadawalającej służby, uzyskać 
może inżynier stabilizacyę z prawem do eme­
rytury, a z czasem także wyższe pobory.

Podania o nadanie posady tej obejmu­
jące przebieg życia kandydata, wnoszone być 
mają do tutejszego Wydziału Rady powiato­
wej najdalej do 15 lutego 1911.

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę urodzenia stwierdzającą, że 

kandydat nie przekroczył 40 lat życia;
2. świadectwo zdrow ia ;
8. dowody odbycia studyów politechni­

cznych i świadectwa złożonych egzaminów.
Odbyta praktyka przy budowie i kon- 

serwacyi dróg, jakoteż dokładna znajomość 
w słowie i piśmie także języka ruskiego są 
pożądane

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Kamionce str., 6 stycznia 1911.

P re z e s : 
U j e j s k i .

L. Prez. 84.846 (289 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośne do konkursu w Nr. 8 „Gazety 
Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posadę prowadzącego księgi g run­
towe we Lwowie z dniem 31 stycznia 1911 
upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 8 stycznia 1911.

L. 36 (291)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady kasyera miej­
skiego w Haliczu.

Roczna płaca 1200 kor.
Kandydaci mają wnosić podania do Ma­

gistratu w Haliczu do 31 stycznia 1911 i 
przedłożyć świadectwa.

Magistrat miasta.
Halicz, dnia 4 stycznia 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 2/11 (2) (322)

O g ł o s z e n i e .
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 2 czasopisma „Moni­
to r1* z dnia 8 stycznia 1911 pod tytułem 
„Hańba XX. wieku w ustępach od „Oczeki 
wany gen. audyt.1* do „temat traktaty** od 
„złamana kary e ra1* do „sami czytelnicy “ i od 
„tak wygląda1* do końca zawiera znamiona 
występku z art. IY. ust. z 17 grudnia 1862 
Dzpp. Nr. 8 ex 1863, a zatem usprawiedli­
wioną jest  zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
5 stycznia 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7 stycznia 1911.

Konkursa.
L. Prez. 338 (272 2 - 3 )

K o n k u r s .
W sądzie krajowym karnym w Krako­

wie jest do obsadzenia posada starszego do­
zorcy więźniów.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę starszego do­
zorcy więźniów wnosić należy do 11 lutego 
1911 do Kierownictwa sądu kraj. karnego 
w Krakowie.

Kompetenci winni wykazać warunki 
ustępu IY, lub Y. rozporządzenia Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 17 listopada 
1909 Nr. 20 dz. rozp.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 6 stycznia 1911.

L. 71/11 (823 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy Kamionki rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia z dniem 
1 marca b. r. posady powiatowego inżyniera 
drogowego z płacą roczną 2800 kor., dodat­
kiem aktywalnym 600 kor., tudzież z t rze­
ma czteroleciami po 300 kor., za podróże

Rozmaite obwieszczenia.
(269 2—2)

O g ł o s z e n i e .
Dnia 7 stycznia 1911 wpisano na listę 

adwokatów dr. Salomona Auerbacha z sie­
dzibą w Sokalu, dr. Schajego Kehos Schul- 
bauma z siedzibą w Kołomyi i dr. Romana 
Stefanowicza z siedzibą w Zaleszczykach.

Adwokat dr. Leon F ink  w Sokalu zre­
zygnował z urzędu adwokata.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 7 stycznia 1911,

L. 6/11 (151 3— 3)
W e z w a n i e  

do udziału w kursie naukowym dla wykształ­
cenia organów policyi zdrowia i artykułów 

żywności.
Na podstawie § 5 rozporządzenia mi- 

nisteryalnego z_25 maja 1908 Dz. u. p. Nr. 
155 o urządzeniu kursu naukowego dla wy­
kształcenia organów policyi zdrowia i ar ty ­
kułów żywności, wzywa się osoby pragnące 
uczestniczyć w tym kursie, aby zgłosiły się 
do końca lutego 1911 w dyrekeyi c k. Za­
kładu powszechnego dla badania środków 
spożywczych w Krakowie i chęć uczestni­
ctwa w kursie objawiły ustnie, lub w dro­
dze pisemnej. Wraz ze zgłoszeniem należy 
przedłożyć dowody wykształcenia szkolnego.

Do udziału w kursie dopuszczone będą 
tylko te osoby, r/które wykażą się co naj­
mniej świadectwem z ukończonej z dobrym 
postępem szkoły wydziałowej.

Kurs potrwa 6 tygodni.
Czesne za kurs wynosi 50 k o r . ; złożyć 

je należy najpóźniej na tydzień przed rozpo­
częciem kursu na ręce dyrekeyi Zakładu.

Kandydaci ubodzy mogą być uwolnieni 
od opłaty czesnego w połowie lub w cało­

ści. Ewentualne podania o uwolnienie od 
opłaty czesnego z załączeniem świadectwa 
ubóstwa, należy wnosić wraz ze zgłoszeniem 
uczestnictwa w kursie.

Kurs odbędzie się jedynie w razie 
zgłoszenia się dostatecznej liczby kandy­
datów.

O rozpoczęciu kursu uwiadomi się do­
puszczonych na kurs kandydatów 4 tygodnie 
przed jego rozpoczęciem.

Kraków, dnia 1 stycznia 1911. 
D yrekcja  c. k. powszechnego Zakładu dla 
badania środków spożywczych w Krakowie.

Dr. Leonard Bier, m. p.

L. 1200 (282 2 - 3 )
O g ł o s z e ń  ie.

Dr. Abraham Schachter wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 31 grudnia 1910.

(267 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 10 grudnia  1910 otworzył 
kuncelaryę adwokacką w Bolechowie dr. 
Leon Goldschlag.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 18 grudnia 1910.

(270 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 31 grudnia 1910 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Dawida Józefa 2 im. He- 
schelesa jun. i dr. Salomona Madfesa obu 
z siedzibą we Lwowie i dr. Józefa Henryka 
2 im. Mayera jun. z siedzibą w Stanisła­
wowie.

Adwokat Longin Rożankowski w Zło­
czowie zrezygnował z urzędu adwokata, a 
substytutem jego ustanowiono adwokata dr. 
Mojżesza Hessla w Złoczowie.

Adwokat dr. Stanisław Nurkowski w 
Cieszanowie zmarł dnia 26 grudnia 1910, a 
substytutem jego ustanowiono adwokata dr. 
Hirscha vel Henryka Lobia w Cieszanowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 31 grudnia 1910.

L. cz. C. II. 5/11 (1) (308 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Sebastyanowi Winiarczykowi, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Jaworznie przez Macieja Jurkiewicza pozew 
o 520 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyzaacza się au­
dyencyę na dzień 18 stycznia 1911 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Józefa Kieradłę w Byczynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 4/11 (1) (309 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Sebastyanowi Winiarczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaworznie przez Ignaca  Lesia pozew o 204 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 18 stycznia 1911 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Józefa Kieradzę w Byczynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IŁ
Jaworzno, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. Cw. 2971/10 (2) (63)
E a y k t.

Przeciw nieobecnemu Janowi Berkemu 
przedtem w Karwodrzy wniosła Marya hr. 
Rosco Bogdanowieżowa przez adw. dr. Kwie­
cińskiego w Krakowie skargę o 1000 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 3 listopada 1910 
Cw. 2971/10 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Folner w Tarno­
wie będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zg łosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II  
Tarnów, dnia 16 grudnia 1910.

L. cz. Cw. 1409/10 (2) (158)
E  d y k t.

Przeciw Karolowi Znamirowskiemu, k tó ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio­

ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Kasę zaliczkową w Nowym 
Sączu pozew o 2500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 18 listopada 1910 Cw. 1409/10 (1).

Celem strzeżenia praw Karola Znami- 
rowskiego ustanawia się pana dr. Cwikow- 
skiego adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zsstępywsć będzie Karola 
Znamirowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 12 grudnia 1910.

272
L. XVII.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 11. sty-

272
cznia 1911 1. XVII. — ^ — /3 w sprawie

wprowadzania zwierząt i produktów zwie­
rzęcych z Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 7 .

12 471
grudnia 1910 1. XVII. :—~ —/41, zarządza

na podstawie reskryptów e, k. Ministerstwa
49 913

rolnictwa z 23. i 29. grudnia 1910 L. 

i — i z 3. stycznia 1911 1.

9367

pod70_
969 . «. ». *• 20 

względem wprowadzania zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny, co następuje:

1) Z powodu panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galicyi z powiatów: Bjelina, Bugojno,
Fojnica, Gracaniea, Gradacac, Liyno, Trawnik, 
Tuzla, Visoko i Zeniea;

2) z powodu panującej w powiecie Bjeli­
na i Bróka ospy owczej zakazuje się wpro­
wadzania do Galicyi owiec z wymienionych 
powiatów;

3) z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjałuka L ,  Bihać, 
Bjelina, Bos. Dubica, Eos. G rad iśka , Bos. 
Krupa, Bos. Novi, Bos. Petrovae, Brcka, Ca- 
zin, Ćajniea, Fojnica, Gacko, Glam' ć Gra­
dacac, Jajee, Konjica, Kotor-Yaros, Livno, 
LjubuSki, Maglaj, Prijedor. Prnjavor, Sara- 
jevo, Traynik, Trebinje, , Tuzla L., Yarcar- 
Vakuf, Visoko, Zenica, Zupanjae.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej1*, karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

T o podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 stycznia 1910.

Za c. k. Namiestnika
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. E  817/10 (2) (143)
E d y k t.

Józefowi Oirzywolskiemu w Lachowi­
cach w sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Zatorze przeciw niemu 
o 800 kor., ma być doręczoną uchwała z d. 
16 października 1910 E. 817/10 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef O Irzy- 
wolski przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
Jana  Przystała naczelnika gminy w Bacho- 
wicach.

Tenże kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa Odrzywolskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. II. 9/11
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Osikowiezowi z Ko­
bylanki, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w’ Gorlicach przez Jędrzeja Staszew­
skiego pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 23 stycznia 1911
0 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda us tana­
wia się pana adw. Męcińskiego w Gorlicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raada w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 3 stycznia 1911.



9
L. cz. C. I. 12/11 (1) (810 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Luciowi Petrów w Lodowi­

skach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Lutowiskaeh przez Joela Rothmana rolni­
ka w Lutowiskaeh pozew o własność gruntu,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej w sądzie poniżej wymienionym na 
dzień 20 stycznia 1911 o godz. 9 rano, sala 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwęnego Lu­
cia Petrów ustanawia się p. Maryana No­
wakowskiego c. k. notaryusza w Lutowiskaeh 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Lucia Petrów w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 447/10 (1) (86)
E d y k t.

Przeciw Wojciech wi Mareiniszynowi 
z Nesterowiee, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zborowie przez Jurka  Niszczo- 
tę w Nesterowieach pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyeneyę na dzień 30 gru­
dnia 1910 o godz. 9 rano w biurze Nr. 16.

Ceiem strzeżenia praw Wojciecha Mar- 
ciniszyna ustanawia się pana dr. Dawida 
Naglera adw. w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Marciniszyna w rzeczonej sprawie 
na iego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I
Zborów, dnia 12 grudnia 1910.

L. cz. O. II. 620/10 (1) (301)
E d y k t.

Przeciw Petroneli z Wojewodów 1 śl. 
Stec 2 śl. Wojewoda której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do o. k. są­
du powiatowego w Brzozowie przez Alojzego 
Początka pozew o 630 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 23 stycznia 1911 o 
godz. 10 rano do tego sądu.

Celem strzeżenia praw powyższej po­
zwanej ustanawia się pana Kosińskiego adw. 
w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
tronelę z Wojewodów 1 śl. Stec 2 śl. Wo­
jewoda w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 17 grudnia 1910.

L. cz. C. II. 14/11 (8) (B00)
E  d y k t.

Przeciw Dominikowi Sitkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Bieczu pozew o 400 kor.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana adw. dr. Gawła w Bieczu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 9 stycznia 1911.

L. cz. Cw. 1134 i 1136/10 (2) 1154)
E d y k t.

Przeciw Karolowi i Stefanowi Znami- 
rowskim, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Henryka 
Marguliesa i Towarzystwo eskontowe w No­
wym Sączu pozwy o 3000 kor. i 2700 kor.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty z d. 30 sierpnia i 31 sierpnia 1910 
Cw. 1134 i 113610  (1).

Celem strzeżenia praw Karola i Stefa­
na Znamnowskich ustanawia się p dr H 
Syropa adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bedzie Ka­
rola i Stefana Znamirowskich w rzeczonych 
sprawach na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 21 grudnia 1910.

L. cz. C. II. 1/11 (1) (338)
E d y k t.

Przeciw Bercie Basser, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c- k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
dr. Henryka i Zofię małż. Matzków pozew 
364 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
stycznia 1911 o godz. 1 ‘30 po poł. w g m a ­
chu obok kościoła św. Piotra, sala Nr. I.

Celern strzeżenia praw Berty Basser 
ustanawia się p. Klemensa Pawłowicza adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bertę 
Basser w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. C. III. 6/11 (1) (337)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Greifowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. Jr. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Michała Hraba syna Wasyla w Korni- 
ezu pozew o zapłacenie sumy 663 kor. 33 h.

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
3 stycznia 1911 wyznaczoną została audyen­
eya do ustnej rozprawy na dzień 17 sty­
cznia 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 20.

Celem strzeżenia praw Dawida Greifa 
ustanawia się pana adw. dr. Haczewskiego 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dawi­
da Greifa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Kołomyja, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. P. 154/8 (178 2 - 3 )
E d y k t.

Umysłowo niedołężnymi uznano :
1. Michała Słowiaka z Rycerki górnej.
2. Jana  Worka z Kamesznicy.
3. Michała Wiercigrocha z Rajczy.
4. Franciszka Jurasza z Cięciny.
5. Antoniego Hutyrę z Ujsół.
6 Jana  Płoskonkę z Rycerki górnej.
7. Jana  Płoskonkę syna Jędrzeja z R y­

cerki górnej.
8. Józefa Hulbója z Rajczy.
9. Karola Dziedzica z Ciśca.
10. Karolinę W eniger z Rajczy.
11. Barbarę Jurczak z Nieledwi.
12. Jakóba Strączka z Rajczy. 
Kuratorami tychże ustanowiono ad:
1. Jana  Słowiaka z Rycerki górnej.
2. Bartłomieja Worka z Kamesznicy.
3. Józefa Wiercigrocha bratańca z 

Rajczy.
4. Karola Jurasza z Radziechowa.
5. Stanisława Tomalę z Ujsół.
6. i 7. Józefa Płoskonkę z Rycerki 

górnej.
8. Wojciecha Paciorka z Rajczy.
9. Wojciecha Pytla  z Cięciny.
10. Franciszka Wenigera z Rajczy.
11. Jakóba Zemana z Nieledwi.
12. Józefa Wiercigrocha z Rajczy 
Marnotrawnymi u znano :
1. Rozalię Wolną z Rajczv.
2. Wojciecha Kiełbasę z Ujsół.
3. Józefa Wiercigrocha Tanoska z 

Rajezy.
4. Wojciecha Boraka z Kamesznicy.
5. Józefa Maślankę z Rajczy.
6. Wojciecha Pajestkę z Szarego.
7. Józefa Gołka z Bystrej.
Kuratorami tychże ustanowiono ad:
1. Jan a  Goglera wó ta z Rajczy.
2. Michała Matusznego z Ujsół.
3. i 5. Józefa Wiercigrocha Kubalieę z 

Rajczy.
4. Jan a  Dziergasa z Kamesznicy.
6. Michała Ficka z Szarego.
7. Jędrzeja Bieguna z Bystrej.
C. k. Sąd powiatowa, Oddział I. 

Milówka, 20 grudnia 1910.

L cz. P. 174/10 (4) (14268 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Julię z 
Bubnów Wiwczaryk w Jurkówce.

Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Wiw 
ezaryka w Jurkówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tyśmienica dnia 4 listopada 1910.

L cz. L. I. 6/9 (4) (14245)
Za marnotrawczynię uznano Jewdoehę 

Bajrak w Hadyńkowcach.
Kuratorem jej ustanowiono Marcina 

Bednarskiego w Hadyńkowcach.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńee, dnia 28 sierpnia 1909.

L. cz. P. V. 12/10 (4) (14218)
E  d y k t.
powiatowy w Szczercu usta 

nawia na podstawie udzielonego przez c, k. 
SądI kraj. cyw. we Lwowie uchwałą z dnia 
5 listopada 1910 L. cz. Nc. VII. 2786/10 
zatwierdzenia, kuratelę nad Janem  Supiń

skim w Krasowie z powodu stwierdzonej 
przez Sąd choroby umysłowej a kuratorem 
ustanawia p. Pawła Śupińskiego w Kra­
sowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 23 listopada 1910.

L. cz. Firm . 1240/10 Stow. IY. 178 (14654) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów. 
Brzmienie f i rmy:  „Bank Związkowy w 

Chrzanowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niem iecku: „Union- 
bank in Chrzanów registrierte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung.

Data statutu: 11 października 1910. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto­

warzyszenia jest podniesienie zarobku lub 
gospodarstwa swoich członków przez dostar­
czanie tymże kapitałów potrzebnych do 
obrotu w handlu, przemyśle i gospodarstwie 
w drodze wzajemnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya składa się z czterech dy ­

rektorów, wybieranych przez walne zgroma­
dzenie z grona członków. W skład dyrekcyi 
wybranej na walnem zgromadzeniu z dnia 
l i  października 1910 wchodzą: dr. Gustaw 
Rieser adwokat w Chrzanowie, dr. Adolf 
Rieser lekarz w Chrzanowie, Sine Kurtz 
przemysłowiec w Chrzanowie i Berisch Kurtz 
przemysłowiec w Jaworznie.

Podpis firmy (F. Z )  do firmy stowa­
rzyszenia napisanej, wydrukowanej lub wy­
ciśniętej 'stampilią , dołączają podpisujący swe 
podpisy, a to pierwsi trzej swe pełne imio­
na i nazwiska, ostatni zaś podpisze się ini- 
cyałem imienia i pełnem nazwiskiem.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich, potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi. Potwierdzenie odbioru i wydanie 
wkładek lub udziałów podpisywać mogą tak­
że jeden dyrektor i jeden urzędnik, zaś kar­
ty tytułowe książeczek wkładkowych i udzia­
łowych podpisać muszą dwaj członkowie 
dyrekcyi.

Ogłoszenia od stowarzyszenia pochodzą­
ce następują publicznem afiszowaniem przy 
ulicach i placach w Chrzanowie, lub umie­
szczane będą w czasopiśmie „Samopomoc" 
we Lwowie.

Udziały członków : udział członka wy­
nosi 50 kor., jeden członek może mieć wię­
cej udziałów.

Odpowiedzialność: Członkowie odpo­
wiadają za zobowiązania stowarzyszenia nie- 
tylko rzeczywiście wpłaconym udziałem, lecz 
nadto jeszcze kwotą równającą się dwukro­
tnej wysokości udziałów.

Data wpisu: 28 października 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 października 1910.

L. cz. Firm . 254/10 Rg. A. 130 (14768)
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
n as tęp u je :

Siedziba firmy: Krosno.
Brzmienie f i r my : W. Sikorski i J. 

Bergman, parowa fabryki rurek drenowych, 
dachówek i cegieł Krosno.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrabia­
nie rurek drenowych, dachówek i cegieł.

Form a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wi­

ktor Sikorski, architekt budowniczy i wła­
ściciel realności oraz Józef Bergman, prze­
mysłowiec i właściciel realności obaj w Kro 
śnie.

Każdy spólnik z osobna jest upowa­
żniony do zastępowania  spółki.

Dzień wpisu: 20 grudnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 10 grudnia 1910.

L. cz. F irm . 1747/10 Stow. III. 77 (14743) 
Protokołowanie firmy.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę: Kasa zaliczkowa w Trembowli, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, z tern, że stowarzyszenie to 
zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Tarnopol 10 listopada 1910.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest  pod­
niesienie zarobku lub gospodarstwa swoich 
członków prZez dostarczanie członkom swoim 
na umiarkowany procent gotowych pienię­
dzy, potrzebnych im do obrotu w gosoodar- 
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Dyrekeya składa s i ę :
1. Jakób Heliezer,

2. Joachim Gelles, dyrektorowie, obaj 
kupcy w Trembowli.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
obu członków dyrekcyi, tak samo do ważne­
go kreślenia firmy stowarzyszenia, którą w ten 
sposób podpisuje się, iż do firmy stowarzy­
szenia wypisanej lub stampilią wyciśniętej 
dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do jed n o ra ­
zowej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w czasopiśmie „Samopomoc" we 
Lwowie.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. F irm . 295/10 (14736)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm poje­
dynczych i spółko wy eh.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co nas tępu je :

Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie f i rm y : Destylaraia nafty i 

fabryka świec E. Krissa i P. Sing^ra w Ko­
łomyi, po n iem iecku : Petroleum Raffinerie 
des E. Kriss und P. Singer iu Kolomea.

Zmiana firmy w niemieckiem brzmie­
n iu :  Petroleum Raffinerie und Kerzenfabrik 
des E. Kriss uud P. Singer in Kolomea.

W stąpił: dr. Salamon Singer, adwokat 
i właściciel realności w Kołomyi w miejsce 
spólnika jawnego zmarłego Peisacha Sin- 
gera.

Uprawnieni do zastępstwa : Eliasz Kriss 
i dr. Salamon Singer, którzy firmę w ten 
sposób będa podpisywać, że pod wyciśniętą 
stampilią skróconą nazwą firmy E. Kriss et 
P. Singer, jeden z jawnych spólników poło­
ży swój własnoręczny podpis Eliasz Kriss 
albo dr. Salamon Singer.

Data wpisu: 2 grudnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 2 grudnia 1910.

L. cz. Firm . 166610  Stów. III. 41 (14811) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń' za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Kasa ludowa, stowa­

rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, po niemiecku: Volkskassa, registrierte 
Genossenschaft mit beschraukter Hafcung.

Zmiana statutu w § 18 : Dyrekeya 
składa się z dwóch dyrektorów i dwóch za­
stępców dyrektorów, zresztą bez zmiany, a 
w § 19 : Do ważności zobowiązań potrzeba 
podpisu obydwóch członków dyrekcyi lub 
jednego dyrektora i jednego zastępcy dyre­
ktora zresztą bez zmiany.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Joel 
Einleger i Useher Nagler.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Sala­
mon Ostersetzer, kupiec w Tarnopolu, dyre­
ktor a Rubin Ostersetzer, fabrykant w Tar­
nopolu i Szymon Grosskopf, prywatny urzę­
dnik w Tarnopolu, zastępcami dyrektorów.

Dyrektor Moses Grosskopf dawniej wy­
brany pozostał nadal.

Wpisy szczegółowe : Do ważności zobo­
wiązań stowarzyszenia wob-c osób trzecich 
potrzeba podpisu obydwóch dyrektorów lub 
jednego dyrektora i jednego zastępcy dyre­
ktora.

Data wpisu: 16 grudnia 1910.
C. k. Sąd obwoduwy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnTa 15 grudnia 1910.

L. cz F irm . 1350/10 Stow. III. 66 (14853) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie f i r my : Towarzystwo dla

sprzedaży wapna i materyałów budowlanych 
w Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

W alne Zgromadzenie członków stowa­
rzyszenia uchwaliło dnia 11 października 
1910 rozwiązanie i likwidacyę Towarzystwa.

Likwidatorami wybrano pp. Maksymi­
liana Ebreupreisa, przemysłowca w Krako­
wie, Herm ana Kamslera, przemysłowca w 
Krakowie i Mojżesza Lipschtltza, przemysło­
wca w Krakowie.

O becnie : Pod brzmieniem firmy wyci- 
śniętem stampilią lub wypisanem z dodat­
kiem „w likwidacji" unr.eszezą likwidatoio- 
wie zbiorowo swe nazwiska.

Wierzycieli Towarzystwa wzywa się, 
by się do stowarzyszenia zgłosili.

Data wpisu: 28 listopada 1910.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 listopada 1910.
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L. cz. Firm . 1746/10 Stow. III. 74 (14778) 

Protokołowanie firmy.
C. k. Sąd obwodowy jako Handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę: „Tarnopolska Kasa kupiecka, 
stowarzyszenie zarejestrowano z ograniczoną 
poręką“, po niemiecku: „Tarnopoler Kauf- 
mannische Kasse, registrierte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung" z tem, że stowa­
rzyszenie to zawiązało się na podstawie sta­
tutów z daty Tarnopol 9 października 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar" 
ezanie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych jm do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle 
i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Dyrekeya składa s ię :
1. Joel Einleger, dyrektor,
2. Useher Nagler, dyrektor,
3. Izaak Anstern, zastępca dyrektora,
4. Osias Nagler, zastępca dyrektora, 

wszyscy kupcy w Tarnopolu.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia w obec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekeyi. Dyrekeya podpi­
suje za stowarzyszenie w ten  sposób, że pod 
firmą stowarzyszenia kładą podpisy dwaj 
członkowie dyrekeyi.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie oprócz udziału 
deklarowanego aż do trzykrotnej wysokości 
deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w jededm z czasopism polskich we 
Lwowie lub za pomocą publicznego przy­
bicia.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. F irm . 1421/10 Oddz. A. I. 265 (15)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Fryderyk  Bański. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie kawiarni.
Dzień wpisu: 11 grudnia 1910.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 8 grudnia 1910.

L. cz. F inn . 1438/10 Pojed. II. 107 (16)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych w ykre­
ślono :

Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie f irm y : J. Bałaban. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : pi< karstwo. 
Dzień wpisu: 10 grudoia 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 grudnia  1910.

L. cz. Firm . 1449/10 Spół. III .  98 (18)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnię 

to co następuje:
Siedziba firmy: Podgórze obok Kra­

kowa.
Brzmienie firmy : „Fabryka wyrobów

metalowych Bineer et T b o rn “, po niemiecku: 
„Metaliwarenfabrik Bincer et Thorn".

Zmiana firmy: „Fabryka wyrobów me­
talowych Bracia Thorn", po niemiecku*. „Me- 
tallwarenfabrik Bruder Thorn".

Z jawnej spółki handlowej pod firmą: 
„Fabryka wyrobów metalowych Bineer et 
Thorn" wystąpił jawny spólnik tejże Dawid 
Bincer, natomiast wstąpił w jego miejsce 
Dawid Thorn, kupiec zamieszkały w Krako­
wie, przy ul. Dietla 1. 50 jako jawny spól­
nik, wskutek czego spółka przybrała nową 
wyżej określoną firmę, a spólnikami jawny 
mi są odtąd, Hirseh Thorn, kupiec w Pod­
górzu i Dawid Thorn, kupiec w Krakowie.

Uprawnieni do zastępstwa są obaj spól- 
nicy i to każdy z nich z osobna.

Podpis firmy (F . Z ) : F irm ę spółki u- 
prawniony jest każdy spólnik z osobna pod­
pisywać, a podpisywanie odbywać się będzie 
w ten  sposób, że pod wypisanem lub stam- 
pilią wyeiśniętem brzmieniem f i rm y : „Fa­
bryka wyrobów metalowych Bracia Thorn", 
po n iem iecku : „MeŁallwarenfabrik Brfider
Thorn'- podpisze spólnik początkową literę 
swego imienia oraz swoje nazwisko.

Dzień wpisu: 13 grudnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kroków, dnia 11 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 1403/10 Oddz. A. I. .264 (13) 
W pis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Jakób Better.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo budowy.
Właściciel: Jakób Better, przedsiębior­

ca budowlany w Krakowie ul. św. Jana.
Podpis f i rm y : Podpisuje właściciel

imieniem i nazwiskiem.
Dzień wpisu : 6 grudnia 1910.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3 grudnia 1910.

L. cz. F irm . 1367/10 Stow. IV. 182 (14)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : Chrześcijańska spółka 

handlowa, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezoną poręką.

Data sta tu tu : 19 listopada 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem

spółki jest wspólne nabywanie i sprowadza­
nie towarów przez członków spółki, potrze­
bnych do obrotów handlowych członków po 
cenach możliwie najniższych.

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
Dyrekeya składa się z dwóch lub trzech 

dyrektorów, których powołuje rada nadzor­
cza z pośród grona członków spółki.

Podpis firmy (F. Z ) : F irm ę spółki 
podpisują pod wyciśniętą stampilią dwaj 
członkowie dyrekeyi.

Ogłoszenia: wszelkie zawiadomienia i 
obwieszczenia wychodzące od stowarzyszenia 
będą podawane do wiadomości w dwóch 
dziennikach krakowskich i w lokalu stowa­
rzyszenia zaś prawnie obowiązujące ogłoaze- 
nia w dzienniku „Gazeta Lwowska".

Udziały członków : Udział członka wy­
nosi 100 kor.

Odpowiedzialność: Członkowie odpowia­
dają za zobowiązania spółki nie tylko dekla­
rowanymi udziałami,‘ale nadto dalszą kwotą 
równą wysokości deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 6 grudnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 grudnia  1910.

L. cz. F irm . 1422/10 Spół. III. 44 (12)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowyeh.
Do rejestru firm spółkowyeh wciągnię­

to co nas tęp u je :
Siedziba f irm y: Kraków.
Brzmienie f i rm y : H, Bartmański i Ska.
Wystąpił jawny spólnik dr. Szczęsny 

Oświęcimski, a na jego miejsce przystąpił do 
spółki Tadeusz Oświęcimski, magister farma- 
eyi w Krakowie, jako jawny spólnik.

Zakres uprawnienia spólników do za­
stępstwa określony w uchwale tut. sąd. z d. 
20 stycznia 1903 L. cz. F irm . 17/3 Śp. III. 
44 pozostaje niezmieniony.

Dzień wpisu: 10 grudnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 1500 Stow. II. 297 (6)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek J a ­

gielloński.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gródku Jagiellońskim przed­
mieście Czerlańskie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Wa­
wrzyniec Czekajło.

Członkowie dyrekayi wybrani : F ranc i­
szek Jezierski.

Dzień wpisu : 15 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 wrześaia 19.10.

L. cz Firm. 1927 Rg. A. I. 37 (53)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Inżynierowie I. Cze- 

sak i I. Popielecki, przedsiębiorstwo budowy 
w likwidacyi.

Speeyalne wpisy: Likwidatorem w miej­
sce Marcina Maślanki, inżyniera we Lw o­
wie ustanawia się dr. Juliusza Sandauera, 
adwokata we Lwowie ul. Sykstuska 16.

Dzień wpisu: 30 listopada 1910.
O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 listopada 1910.

L cz.. F irm . 1980 Rg. A. I. 254 (45)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

nas tęp u je :
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „Heller i Ska", po 

niemiecku „Heller & Co".
Przedmiot.przedsiębiorstwa: handelkon- 

fekeyi damskiej.
Form a spółki: jawna spółka handlowa 

od 19 listopada 1910.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: N ata­

lia Heller we Lwowie i Juliusz Rauch w 
Ozortkowie.

Do zsstępstwa spółki jest uprawniona 
tylko Natalia Heller.

Podpis firmy : pod jej brzmieniem pod­
pis Natalii Heller.

Prokurę udzielono: Oskarowi Helle­
rowi.

Dzień wpisu: 21 listopada 1910.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 listopada 1910.

L. cz. F irm  1869 Rg. A. I. 250 (49)
Wpis do rejestru handlowego firmy „ 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Oleszyce.
Brzmienie firmy: „Dattner i Deckel, 

ta rtak  parow;y w Oleszycach", po niemiecku: 
„Dattner & Deckel, Dampfsagewerk in Ole­
szyce".

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób za­
kupionych mataryałów drzewnych i odsprze­
daż takowych obrobionych.

Form a spółki : jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1910.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Zy­
gmunt Dattner i Leon Deckel, kupcy w Ole­
szycach.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj spólniey łącznie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem ł ą ­
czne podpisy obu spólników.

Dzień wpisu: 21 listopada 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 listopada 1910.

H. e n . <0iP M. 302/10 (14809)
B nucaH O  g o  p eecT py  gnH  CTOBapmneHB 

aapiÓKOBnx i ro cn o g ap cK H x .
Micge oci.iocTH: B h^ehib (Sniatyn).
BnejU Be cjnpMH: C n ia tca  omagHOCTH i 

H03HU0K b BngHHOBi, CTOBapiimoHe sap ee- 
CTpOBEHe 3 HeOÓMCKCeHOIO nopyKOH).

^Jjara CTaTy-ry: 25 nagonncTa 1910.
U Jjib  i  n p e g n e T  n ignpiieM C T B a: y g i  

ju rn e  unenaM  noanuK H  n o rp ió iro l b ro c n o -  
g ap c im i, npoM H e.ii i  ToproB .au, h k  tu k o s k  
npiiH H M ane i oiipogenT O B ane BKnagoK ig a- 
lgHHriHX b n i . i i i  M aTepnn.aBHoro i iiopajiB - 
n o ro  n ig H e c e n a  cbo !x  uaeH iB , B peniT i u ifl- 
n n p aH e  T n o p en n  cn inoK  i 3apiÓKOBnx rr a  
ro c n o g a p c K n x  cTO BapnuienB b  0KPy3'i c n in -  
k h  iMeHHO b  rp oM ag i B h ą h h ib .

3aPHg: Bacmib XpanKO, HacTOHTenB, 
IlaBjio Aportery., 3acTynHHK HacTOHTejiH, Ba- 
chhb  1’pikopinuyK, Ko3BMa EepjiHg, I ’pann­
ico 1'winn.HK, bcI rocnogapi b B h ą h h o b L

IUgHHC (jupMM e BajKHHK, K OM  H ig 
CTaummieHi (neuaT K oro) cjripMH n ig iiH iiie  e n

HacTOHTejrB, K3i\aag,Ho e ro  3acTynHHK i o- 
geH  3 u ie n i n  3 a p n g y .

O g e n  u r e n  cniaK H  n e  Moace ira rH  
ói.aBine hic 5 ygin iK  n o  10 Kop. A g in  uroac- 
Ha p.nnaTHTH aóo Big; p a3 y  a6o  b p a r a x  
m B PiuHHX b h h o c h u h x  in p  HanM eHine n o  1 
K op., ognaK  kLib h o  gonoBHHTH y g in  cKop- 
rae  i óiHBinHMH paTaMH.

O ro jio ineH H  cnijiKH yM im yK ani ó y g y T  b 
Ha  Ta6jm n;i n e p e g  óygHHKOM c hLik m  u ep e3
14 g H i B .

O ro n o m e n e  sa ra jiB H o ro  aó o p y  ma e n  i b 
Mae  c a  K p in  T oro  n o g a T u  g o  BigoMOCTM 
unenip . po3icjiaHeM  oóiacHHKa. B  c n y u a io  no- 
TpeÓH 6 y g e  cn ijn ca  noM imyBaTH cboi n y -  
ó.iHUHi o ro n o in e iiH  b u ac o n u c H  g .M  eni.aoK 
pi.aBHHUHX.

I I . ic. C y g  oKpyacHHH hko  ToproBe.aBHafi 
B ig g l.a  II.

K ohom hh , g n x  7 rpygH H  1910.

H . c n . <0ipM. 1625/10 C tob. I I I .  59 (13930)
Ilj. k . C y g  OKpyacHHH hko  ToprOBe.aB- 

h h ż  b T ep H o n o .aa  o ro .ao in y e , inp  BnacaHO 
g o  p eecT p y  cTO B apam enB  3apoÓKOBax i r o -  
c n o g a p c K n x :

b p y ó p m y  III. C n in K a  o ig ag n o cT n  i 
no3HnoK b ^ e H a c o j i ,  cTOBapaineHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyK oio,

b p y ó p H y i IV. rpoMaga ^(erm ciB , 
b p y ó p H iy  VI. CTOBapnmeHe n o n a r a e  

Ha cT aT yTax 3 gHH 2 2  BepecHH 1910.
IJji.ieio cTOBapHnieHH e c T a p a rn  ch o 

iraTepHHHBHe i MopajiBHe nigH eceH e maeHiK 
cnijncH  iMeHHO:

a )  ygiaH T H  m renaM  n o  Mipi noapeÓ H ,
HOMCHTOHHOCTH piJIH i HO Mipi (jlOHgiB HO- 
3HHKH nOTpiÓHOl B rOCHOgapCTBi, npOMHC.ai 
i ToproBHH a  to 3 cjioHgiB HKi cni.aK a Ha 
rry io  s ó n p a e  n p n  hom ohh  cninBHOl He-
oóiMeaceHoi nopyK H  cboix  maeHiB,

6 ) gaTH MOMcnicTB noM imyBaTH Ha n p o -  
peHT rp o m i saoigagM ceH i a  M apno .aeacaui 
b t o h  cn o c ió  m;o C n iaK a  npnH HM ae i  o n p o - 
peHTOBye BKaagKH igagH E n i,

b) n ig n n p a T H  TBopeHe c n i a o K  i 3apo6- 
k o b h x  Ta ro c n o g a p c K n x  CTOBapnineHB b o- 
KP y3'i cniaK H .

3 a p flg  cTOBapunieHH shomcchhh 3i c.ai- 
gy iou H x u.aeniB :

1. o. AHTOHiii ItonepTHHBCKHH, n a p o x  
B ^(eHHCOBi, h k o  npegcigaT eH B ,

2 .  łB aH  M aK oriH  J ly u H , ro c n o g a p  b  
^(eHHcoBi, h k o  3acTynHHK n p eg c ig aT ejiH ,

3. I b e h  BapeHHgH, HauanBHHK rpoM a- 
gH B /(eHHCOBi, hko  u.aeH,

4. UpHHBKO B o b b h h h , ro c n o g a p  b / ( e -
H H C O B i, HKO m a e H .

5. TaBpEHO 1 'a B p H IH K iB , piaBHHIC B ^(e- 
H H C O B i, HKO n aeH .

<E>ipMy CTOBapumeHH n ig n H c y e c H  b to h  
c n o c ió , m o  n ig  nenaTicoro cjiipMH K nagę  n ig -  
h h c  HacTOHTeaB 3 a p n g y  B 3rangH o e ro  3a- 
CTynHHK i ogHH 3 n a e m B  3 a p n g y .

O ro ao m eH H  CTOBapninenH óygyT B  yMi- 
m y B an i Ha TaÓHHiiy H a aBOKann cniaKH, a  
oroaom eH H  3araaBHHx 36opiB KpiM Toro no- 
gaB am  g o  BigoMocTH naem B  P03icaaHGM 
oóiacHHKa, b ca y u a io  nOTpeón 6 y g e  cniaica  
noMimyBaTH cbo i nyóaHHHi oroaomeHH b 
naconncH  g a n  cuiaoK  piaBHHUHx.

I Io p y K a  uaeH iB  e HeoÓMeacena.
U,. K. O y g  OKpyMCHHft HKO TOprOBeHBHHH

B iggia  II.
T e p H o u i a B ,  g H H  2  a n c T o n a g a  1910.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Niniejszem zapraszamy Członków Powiatowego Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Głogowie, Stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką na

XXVI. Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie we czwartek, 2 lutego 1911 w gmachu 

Towarzystwa o godzinie 1 w południe z następującym
P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m i

1. Słowo wstępne i sprawozdanie Wydziału z czynności za rok 1910.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za r. 1910.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wnioski o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za r. 1910.
4. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1910.
5. Wybór 5 Członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl § 25 i 26 

statutu.
6. Wnioski Członków.

W Głogowie, dnia 10 stycznia 1911.

Rada nadzorcza Pow. Tow. Zaliczkowego w Głogowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
P rezes : Sekre tarz :

Ks. Henryk Siarkowski. Zdzisław Krzywka.
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Ruch pociągów kolejowych

obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
Pociąg’

posp-
przych. o g.

12-żO

2-30

5-45
5-50

,__ 7-32
— 7-20
— 7-27

—
728
800
O -lt>
815

8’55 —

•- 1010

— 10-10

_
10"21
9-58

-- 1115
— 11-45

— 1200

__ i-so
— 105
115 __

1*30 —

— 300

2-05 —

2-15

— 4-35

— 5-00
5-45

— 5-40

5-53

6-29
€■35 —
__ 7-41

8-40 —

8-00
— 8-eo

— 9-30

-- 10-05

9-58
— 10-19

10-30

11-02

7-01
— 9-49
— 11-40

__ 10-54
2-00 —

5-17

J 2  o  Z *  w  o  - w  m  

Na dworzec główny:
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhometbu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Prag:, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p, Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krrkowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, ‘Ohyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KOrósmszd. 
z Sianek, Sambora, 
z Podbajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

w isy.
■i Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraż3.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa.
7, Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca" do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi). 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegi!. Rymanowa, 
Iwonicza, Sanetra, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, J»sł», Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

% ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyfatioy, K arotssia, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, BerhomctŁu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*. Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p, Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża. Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałów*,

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serothu, 
Berhometbu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Potny.

ze Stojanowa
z Czeroiowiec, ickan, Suezawy, D otrą  Watry, Radowiec, Newo- 

sieliey. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa. Lubaczowa, Sanoka. Rymanowa. Iwonicza, Chy- 
row» (?. Przemyśl, 

z Sokala.
i  Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Oeap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, BotUBzan, Galaeit), Potutor. Żyda- 

ezowa, Czortkowa, Korosmóso, Ńowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrncławia, Wiednia. Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzeg'), Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podbajee.
ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna," Zbaraża, Grsy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałuszu, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
efcawiay.

Pc, ląg
posp. osob.
odek. O t<-

J12-45 i
3-50

— 3'55 i 
|

__
1

5-581
__ 6-00
-- 6-04
--- 6-10

6-20

7-30
--- 7-34
--- 7-50

8-35 —

_ _ 820
8-40

9-05

9-35

__ 10-15
— 10-40

816 --

1*28 —

.... 1-45
— 2-30
— 3-52

i ‘45

315
- 3-55
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— 5-59

,JlD
6"3u
fi-50

6-55 ....

—* 7-10
—■ 7-45
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~
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-- 11 26 I

11 351
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Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N, Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ie.tan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhometbu, Czudina, Nowoaie- 
liey, Brodiny. Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcim*, Kocmyrzowa, 

do Podbajee.
do Sambora, Sianek, Osap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hk- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka.. 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąesa. 

do Czerniewice, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan. Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometbu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk. Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Osiort- 

kowa, Zaleszczyk, HusiatyK*, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów;*.

ie  Cierniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
<8o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl.), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki., Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sscea, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pt..), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p." Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Podbajee. 
da Jaworowa,
do Ławoezr-sgo, (Pasatu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, P rag i, K arlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Koran, Ostatkowa, Edritemezo, Kb-tasza, żaieszozyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Csndyaa, Serethu, Brcdiay, 
Putny. Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasłs 
Nowego Sącza. Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyciac, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tamo- 

brzegu, Szezueina, O r łŁ s , Wieliczki, Chabówki, ióakopasego 
•lo Stryja Drohobycza Kocha winy.
do Rawy reskiej (tylko w aiedsłeie).

N b dworzfio  „L w ów -P odzaM C ^e** :
Podwołoezrsk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
ze Stojanowa
podwołouzysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajce.
pr.dwełoesiysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (OdeBsy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa. Zaleszczyk, Skuty. Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
msłowa, Zbaraża.

Winnik- 
Winnik- 
ze Stojanowa 
Podbajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

śowa, żaleesezyk, Iwania pustego, Skały, Hneiatyaa, Zbaraża,
Gtsymałowsi.

W innik tylko w środę i sobotę.

6 35

__ 6-12
— 8-07
— i 100

3-31

— 5-39
__ u -1)1
__ 8-331
— 10-35 |

iż - t t t j

l i dworem „Lwów-Podz»Baeze“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podbajee.
do Stojanowa
P«dwełoesysk,Tfcpdów, Potutor, Grzymałów*, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, O-isssy), Brodów, Potutor, Kopyasy- 

nieć, Zaleszczyk, Husiatyna, .Skały, Iwania pustego, B n j ;  
msrfoww. Czortkowa.

do Stojanowa
Podbajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kepyezyaise. Skały, Iwania pusiego, Potutor, 

Huciatyaz, Zaleszczyk, Graysmiłowa Zbaraża.

N* dworzec „Lwów-ŁyciBalrów*4
* Winnik.
* Podhajce.
1 Winnik.
1 Podbajee.
® W in n ik , ty lko  w środę i  sobotę.

6-81
> 49

— I 6-&U I
-  | 10-541MPamwanm ■ U

do Podhajce, 
do W innik.

6-&UI do Podbajee.
10-541 do W innik, tylko w środę i sobotę.

T=S

Na dworzec główny:
a  Srzuehowie codziennie: od I maja do 30 września 7-49 rano, od 1 ezerw­

ea do 30 września 410 p0 południu, 8 23 i 9’35 wieczór, od 1 łip.3a do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie; od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9*35 wieezór, od 1 ezerwea do 
30 września 1;53 po południu 

Z Janowa codziennie: od i  maja ^  30 w m śni» 1*10 po południu, 9-26
wieczór; w nreaziele i  żwięt* rzymsko-katolickie: od 1

o  c  i  ą, g  1 1 © i s  ta> 1 Xi.

maja do 11wieezór; w medziele j  rzymgk0.
września 10-07 wieczór. * J

Z Lahieai® w 3 lwięta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11*40 wieezór.

Z W innik tylko w środę i sobotę lg -jp  wieezór.

1  dworca głównego:
Bo Bnuehowio codziennie: od 1 maja do 30 września 6*13 rano, 1 od ezerw­

ea do 30 września g-55 i 4-24 po południu, 8’38 wieezór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 1005 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do_ 31 maja 3-55 po południu, 3-38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
3-35 po południu; w  niedziele i święta rzymsko-katolickie; od 1 maja 
do 11 wrześni* 135 po południa.

Do Lubienia w nicdsfcl* i święta rzymsko-katoLickie: od 15 maja do 11 wrze­
śn ia  2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna. oznaczona jest ramkami. nabywać możnau . . - . - -  . . . r— jcbi ram sauii. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p.
w biurze miastowem u, ł  Eoiei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa-
oTn^e c. k. kolei państwowych, ul. Krasiokieh 1 5 drzwi nr. 67 w Unie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i  święta zaś od 
/o  ;ziny 8 *"n° ^  ,><>*D<lnl,•

„Gazeta Lwowska" Nr. 9 z dnia 13 stycznia 1911,

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obtóbcdu aerucj r«0imcy urodzin J. Słcw»- 
okiKgs ws i-WSEWie, zwraca się do P. T. Publiezuośoi 
z uprzejmą prośbą by przy zakapnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . tóiemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozeprzodaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, fcez źsdcsego dis. Siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jeot do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wmeyonalcyoh, a gdzie by go nie było., zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niamojowskiego 

we Lwowie.
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k o m p l e t y

o s e k j l '
z I. kwartału 1910

są, do nabycia

w Głównej E M y c y i  Lwów, nasaż Hausiana 1 .9 .
R o k  1911. W y d a w n i c t w a  r o k  X8IS.

Zapi oszeniedo przedpłaty na

N O W O Ś G I  M U l f C I N l
M iesięcznik nutowy na fortepian z  dodatkiem  literackim .

Pismo wychodzi p rzy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zabierającym i 
utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w  dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenurneracyjnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trz y  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZW YCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 1 9 6  loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 

Igencya dla (ialicyi u 8t. Sokołowskiego, Biuro pism we 
Lwowie, Pasaż Sansmana 1. 9.

i i s  § £ H  u s i i '  m m m  s b r s  s s
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* *ZYCIEJ l d i  mm mm m I

Tygodnik polityczny, społeczny i literacki
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego.

Wychodzi od 1 października każdej soboty.

W y d a w c y : dr. k\. L isiew icz i Hip. Śliw iński, radni miasta Lwowa.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

PR Z E D PŁ A T A :
r o c z n i e  2 0  k o r . ,  p ó ł r o c z n i e  10 k o r . ,  k w a r t a l n i e  5  k o r .

Pierwsze w Galieyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je i punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokraeyi i postępu. W.-każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. W iniety tytułowe Wyspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego.

~ — o m o m m m m m m .... — t a H . . . . . . ^m m m m m m _ _ _ ‘-"--m m m m m

Obraz JANA MATEJKI

JITWA POO GRUNWALDEMiŁ

Z okazy i pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem".

Reprodukeya — ' wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.  ------------ —

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15’— . 
Za obraz w bardzo pięknej a rtystyczn ej oprawie (ram y, szkło  i passepartout) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

:  W ysyłka za zaliczką pocztową iub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

liWAOA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie śeigane.



Prospekt na rok 1911.

TY00D1IKILLUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak  formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku I91: -yra w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odroczenie
z illustracyami Jana Holawińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczony i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

W ładysława Orkana-Smreczyńskiego* ,.SW1T", 
z illustracyam i Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA".
P iotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu­

stracyam i Jana Holewińskifgo.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW".
H enryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOI.E O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N adto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i hum oru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z ak tu ­
alnych wystaw w kraju  i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego^ otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYT PRZESZŁOŚCI4, zawierać będzie kar tony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W | KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------
„TYGODNIKA 1L LUSTROWANEGO “ CIEKAWE POWIEŚCI Miesięcznik illustrowany.'poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.

!2 dużych  to m ó w  roczn ie . K ażdy tom  su to  i l lu s tr o w a n y .
C IE K A W E  P O W IE Ś C I, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskie.} i Grkiownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce z i ­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

C IE K A W E  P O W IE Ś C I drukować będą w r. R H :
Alfonsa D audefa : „Straszny rok", szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-prnskiej w o ju j  z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnico Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z braw urą fr&scuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckm anna-G hatriana: „Hugo W ilk“ i „Daniel 
Ro<».k“. przedziwne opowieści z życia alzackiego.

D e o t y m y  • prześliczną, stylową opowieść z życia pa­
trycy atu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytni śe.i , porywające, pełne sen ty ­
mentu dzieje mit dej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wy bór _ pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwtat Sumatry" i „SiedwicT tnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
).). t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

W iktora H ago; „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsając**.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dum asa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Frac. sse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują ro ­
cznie 16 koron, każdy prenum erator „Ty- 
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d a r m o .

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom ; to je st kw artalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e s  w  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 3Q SiM. 
13 kor. 60 ba!., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 ha!.

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor, 80 hal.

NUfolERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjm ują: Administracya „Tygodnika ilustrow anego44 we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Kedakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

Pracownia sukien damskich

„ H E L E N A "
Lw ów , u lic a  O sso lińsk ich  1. 6, p a r te r ,

wykonywa suknie damskie, wszelkie toalety balowe, 
wieezorkowe i ślubne po cenach zupe łn ie  n isk ich  

wedle najnowszych żurnali.

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s tare  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1'80, l -92, %■— , 2'08 i 2T6  

za pół klgr. poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3'20, Souehong K. 4-— , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 

pół klgr. poleea handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

WAŻNE DLA m ia s t, m iasteczek , dw orów  i fo l­
w ark ó w , g o rze lń , b ro w aró w , domów p ry w atn y ch  

i  zakładów  p u b liczn y ch :

BIURO TECHNICZNE To w a rzystw a  dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa Lwów, 

Romanowicza 1,
projektuje i wykonuje wszelkiego rodzaju wodociągi 
i zupełne instalacye wodociągowe. Przeprowadza po­

szukiwania za wodą, ujmuje źródła i t. p.

Łycza k ó w  16 4  pokoje, pokój i kuchnia,

P ie rw szy A u s tria cki Zakład Kredytow y dla urzędników ’M * ’ ” ■
BffPtjflBBSBMT-'“̂  ~* ----- ----------------------------------------

Kapitał
foea r«jczycieli przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na 
życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. — W y p ł a t a  w gotówce bez żudnycb 
potrąceń. — Żadnych kosztów. — W szelkie inform acye odwrotnie. — Pośrednictwo 
zbyteczne i w interesie stron niepożądane.

CO n n n  n n n  k f f m f l  udz' e la P- T- urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej 
U U jU U U iU U U  D ul USI wysokości za oprocentowaniem 5  i p ó ł  procent zasadniczo

F I L I P  P O S C H I M G E H
Fabryka broni

w  F e r k c h  ( K & r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym . krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie piobierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

’ .Vi

TARYFA FRACHTOWA
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

Hi przez M. FISCHLERA1HU
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana 9.

DOM
sp ed ycyjn y i kom isow y.

jljjuH
przewożenia i trans- 

portujnebli.
Zakład urzecliowaiiia mebli.

Cm i  Minek
Spółka z ogran. poręką,

Lwów, ul. Kościuszki 22.

Przeprowadzki
miejscowe.

Adres dla telegramów: CAROLINEK, Lwów.

Spedycya, oclenie i do­
w óz w szelkich p rzesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKliJ

na dochód Galery* Miejskiej we Lwowie
ciągnienie 12 maja 1311

w e Lwowie.
Losów 150.000. Cena losn 1 kor.

Wypranych 400 wartość; 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

Wygrane w dziełach sztoki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia i i tr w
^   /—i---- rjp ^ ----f-p tę----^ i  i i^o----/ “N--------------------- dp efe---- — dp ąc--------------- dp cj>($c----r->---- — O   /-% ----------

lUfjrj *czalisŁLi najtaniej L iii, T r a c i®  Maja 11, (za okazaniem tego 
anonsu 5  procent 

opustu).

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527.,

08812533


